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FILIE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26, Tomaszów: F. Gomuliński: P? 


Akoya angielska w Holany 


|. 


"' Akecyą wygłodzenia mocarstw centralnych 

'kieruje, jak wiadomo, Anglia, mistrzyni w tej 
„robocie, nie krępująca się żadnemi wzgledami 
"Wygłodzenie jest dla Anglii uniwersalnym 
środkiem wojennym, bardzo wygodnym i 
względnie tanim. Wszelki dowóz merski. da 
Niemiec i Austryi został już na początku woj- 
ny obecnej zupełnie przecięty, a gdy środek 
ten zawidł, zaczęła. Bnglia pracować z całą 
bezwzględnością nad tem, ażeby szereg euro- 
peiskich państw neutralnych zmusić do zam- 
knięcia wywozu, zwłaszcza środków żywności 
do państw centralnych. | 


Jak wygłąda ta robota angielska, stwier- 
dzili korespondenci dzienników, przebywają- 
cy w Holandyi. Kraj ten, mający bogatą pro- 
dukcyę rolniczą j niemniej bogata hodowlę by- 
dła, znalazł się nagle wobec braku ziemniaków 
i mięsa dzięki angielskim pieniądzom i angiel- 
skim intrygom. Kraj, któremu grozi głód, nie 
będzie siłą rzeczy: wywoził artykułów żywuno- 


- ści do sąsiednich Niemiec. Rząd angielski zą ” 


- pomocą blokady . ograniczył do . najmniejszej 
miary dowóz do Holandyi, a równocześnie za. 
pośrednictwem swoich agentów zaczął wyku- 
pywać masowo środki żywności w Holandyi, 
byle udaremnić wywóz do Niemiee. o 0o07 

W ten sposób zniknęła nagle w Holandyi 

„doszczętnie margaryna, obok innych mniej wa- 
„nych artykułów spożywczych. Rząd holender- 
ski, który szybko zoryeniował się w sytuacyi, 
wydał szereg rozporządzeń, które unormowały 
w sposób lojalny wywóz zarówno do Niemiec, 
jak do Anglii. Rząd angielski nię chciał uznać 
tej lojalnej neutralności i wystąpił natychmiast 
z brułalnemi represyami, usiłując pomiędzy 
„innemi przeciąć dowóz tytoniu i kakao do Ho- 
landyi. Ale represye zawiodły. Agenci angiel- 
soy, przebywający. w Helandyi, donieśli rządo» 
wi angielskiemu, że Holandya nie ustąpi. 

Ażeby wywołać drożyznę, a następnie brak 
mięsa w Holandył i w ten sposób ludność pod- 
burzyć przeciwko rządowi i zmusić go do za- 
kazu wywożenia mięsa do Niemiec, agenci an- 
gielscy za pomocą znanych pośredników zaczę- 
li masowo kupować bydło, które częściowo 
spędzali do pewnych punktów. koncentraty} 

nych, częściowo 2a opłatą pozostawiali u sprze- 
dawców na wypas. Chodziło o to, ażeby bydło 
wycofać z obiegu handlowego. Równocześnie 
„Skłonili” agenci angielscy eksporterów ho- 
lenderskich, ażeby postarali się u rządu o jak 
największą liczbę pozwoleń na wywóz bydła 
;do„, Niemiec. Część tego bydła wywieżli. eks- 
-iporterzy do Niemiec, część zatrzymali w kraju 
ji równie wycofali z obrotu handlowego. W ten 
„sposób wywołała Anglia w Holandyi brak mię- 
sa i znaczne podrożenie jego cen. Związki rze- 
Źnicze, stojące na usługach agentów angiel- 
(skich, ogłosiły za pomocą plakatów, że ceny 
„mięsa zostały podwyższone z powodu braku 
bydła, które wywieziono do Niemiec. Amster- 
-damski dziennik „Telegraaf“, utrzymnjący sto- 
sunki z rządem angielskim za pośrednictwem 
londyńskiego dziennika „Dally Mail", zaczął 
ztego powodu podburzać opinię publiczną 
wrzeciwko rządowi kołenderskiemu i nawoły- 
wać robotników do demonstracyj. Rząd — na 
razie przynajmniej — stanął wobec zagadki io 
zdołał tylko powołać się na statystykę, którą 
stwierdziła, że w roku bieżącym było w Holan 
dyi więcej bydła, niż w roku ubiegłym. 

Gdy ceny bydła w taki sposób poszły w 
górę, a rząd holenderski pod groźbą rozru- 
chów zakazał wywozu do Niemiec, agenci an= 
‘gielscy i przekupieni przez nich handlarze 
sprzedali „dobrze“ swoje bydło, poczem po- 
wróriły prawie normalne stosunki. Anglia do- 
kazała swego. Wymusiła na Holandyi zakaz 
f wywozu do Niemiec i wywołała wśród ludno- 


przez pocztę . miesięcznie. 3 Mk, B ien, 


M Rękopisów niezastrzeżonyć 


„objadały” Holandyę, i 


ziemniaków w. Holandyi było może jeszcze 
| większą sztuką, gdyż Holandya ma tak obfitą 
| produkcyę ziemniaków, że wywozi znaczne ilo- 
| ści, nie mogąc ich spotrzebować w kraju. Mia- 
„ła też Holandya dostateczne zapasy ziemnia= 
ków, tylko usunęli je z obrotu handlowego a- 
genei angielscy. Rząd holenderski zarządził 
śledztwo. Już w pierwszych dniach odkryto w 
poreie Rotterdamu na kilku perowcach ałbrzy- 
mie ladunki ziemniaków, które w komorach 
leżały widocznie od dłuższego urasu, zaczęły 
| już bowiem gnić. W glebi 


$ 


j 
| 
i 
| 
| 


nych z ebrotu handlowego. Rząd wkrótce ugu- 
ngi brak ziemniaków, ale Anglia osiągnęła to, 
że ten środek żywności również nie odchodzi 
| do Niemiec, Rząd holenderski z obawy przed 
rozruchaini ludności, bardzo zręcznie przez a= 
genłów angielskich w blad wprowadzonej, 
prawdopodobnie nie. 
„miaków do Niemiec. | Ę 
| © Anglikom misi dostarczać  Holandya 
| wszystkiego. Świadczy o tem najnowszy fakt, 


„przez torpedowce niemieckie i odstawiony do 

portu Zegbrigge, wiózł z Rotterdamu do Lon- 
dynu agronine zapasy margaryny, masła, mis- 
Sa, tudzież innych artykułów żywności. 


Obecnie pragnie Anglia ukoronować swo- 


je dzieło i zmusić Hoiandyę, ażeby całą nad- 
wyżkę swojej produkcyi środków żywności od- 


| Wkrótce okaże się, jakie stanowisko zajmie 


| Holandya wobec tego rozboju politycznego i| 
naruszenia jej podstawowych praw państwo» ; 
wych. -. god E | 


co opowiadają Rosganie, 
. Petershurg, 13 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 12 lipca po południu: 
Front zachodni: Na calym froncie od zá- 
toki Ryskiej aż do blot Pińskieh ogień arty- 
leryi i piechoty. 


pozwoli na wywóz ziem- 


kraju znaleziono . 
| równie wielkie składy ziemniaków, wycofa- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


dała wyłącznie do rozporządzenia koalicyi. | 


£ódż: ul. Piotrkowska 86. 


raramena 


(DAZIAŁ w Warszawie: u. Erywańska 18. 


meee mi 


h Redakcya nie zwraca. 
ock: Admin. „Kuryera Płock.*, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzin 
ści holenderskiej przekonanie, jakoby Niemcy 


Tak było z mięsem. Wywołanie braku i 


-Glo parowiec angielski „Brussels ochwyians 0 = 


ud aura PAN aria e 


Latawce nieprzyjaącielskie obrzuciły bom- 
| bami dworzec kolejowy w mieście Zamine (?) 
(prawdopodobnie Zadworie, 3 kim. na pôb `: 
| nocnym - wschodzie od Stołbców, lub Smor- ` 


| goni, 10 klm. na południowym - zachodzie od ; 
i Stolbców), gdzie stanęło w płomieniach kilka : 


j domów. 
Nad Stochodem toczą się zacięte walki. 
Około wsi Hruczewo na północy od Hu- 
lewiez nieprzyjaciel usiłował ponownie 


przejść na prawy brzeg. Został on jednak ,. 


odrzucony. Wzięliśmy do niewoli 24 ofice- | 


rów i 745 
kich. , 
Na morzu Baltyckiem kontrtorpedowce 


żołnierzy niemieckich i austryac- 


nasze w czasie podróży swych po zatoce Bot- 


niskiej pojmały dwa duże parowce niemiec- 
kie, jeden z ładunkiem rudy żelaznej, a dru 
gi podróżny, Nasze łodzie torpedowe przy- 
holowały parowce łe do portu. 

Front kaukaski: Na zachodzie od mia- 
sia Erzerum wojska nasze uczyniły znaczne 
„postępy; zdobyły one. znowu cały szereg roz- 
budowanych stanowisk nieprzyjacielskich. 

Wyjątkowy sukces osiągnęła część naszych 


wojsk, która brała udział w pamiętnych wal- | 


kach w styczniu i lutym podczas szturmu na 
Erzerum. Dowódca tej części wojsk, bohater- 
ski pułkownik Kwarlowlin, został zabity. - 

© | Liczba jeńców wzrasta. W czasie od 2 
do 8 lipca wzięliśmy na froncie kaukaskim 
j do niewoli 107 oficerów tureckich i 1694 żoł- 
| mierzy ottomańskich, oraz zdobyliśmy 3 dzia- 
ła, 10 karabinów maszynowych i przyrządy 
„do rzucania bomb. W odwrocie pozostawili 
| Turcy wiele broni i amunicyi. 


” A 


- wanie w postaci ich daremnych ata 
chodzie od Estree. 


zwyczajne: 80 len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć sznpalf). 

Braine: § fen. za wyraz, najmniej E0 fen. 

fatesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Nekralogi: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlawym: 1 Mk, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


| ZEWEGECLCWIEU 
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BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 14-ge lipca: 
Wsehodni teren walk: 
Grupa wojsk generała Linsingena. 

Kontratakiem pod Zarzeczem (na północy od kolei Kowel — Sarny) na ji 
mi Sfochodu odrzuciliśmy posuwających się przez ten odcinek Rosyan; wzięto de 
siewoli 160 ludzi, zdobyte 2 karabiny maszynowe. 

Nasze eskadry lotnicze powiórzyly z powodzeniem 
Stoehadu. 


ataki swe na wschodzie ed 


Grupa wojsk generata hrubiego Bothmera. 

Na froncie armii generala hrabiego Bothmera nieprzyjaciel wtarenał ponownie 
wezoraj de przedniej linii obronnej, i znowu za pomocą kontrataku odrzucony został z 
ciężkiemi stratami. 

Zaenodni teren walk: l 

Fo obydwóch stronach Somme ponownie rozgorzała zacięta walka. 

Dzisiaj rano wykonali Anglicy atak w odcinka lasu Mametz — Longne- 
val i powtórzyli swe eperetye w lasku Frones, gdzie wczoraj wieczorem dotknię- 
ci zostali znacznie szybkiem natarciem naszych rezerw. Pe krwawem odparciu pier- 
wszych usiłowań ponawiajź się nowe ataki. o | > 
Ba lieznysh niep wozo ostatnich. dai Franenzi zaliczyli. jeszeze nowe rozezaro- 

remnych ataków wczorajszych w Okolicy Barleux i na za- 
Ani oni sami, ani też ich czarni przyjaciele mie zdołali zy- 
skać ani kroku terenu. l > 
(Na wschodzie od Mozy nie powiedły się zamiary francuskie odzyskania terenu. 
W okolicy fortu Souville zostali oni związani przez nasz ogień, a pod fortem 
Lauiie z iatwością odparet, 

Liczne patrole nieprzyjacielskie, lub też silniejsze oddziały wywiadowcze, zestały 
odparie na pezosiałym froncie. Patrole niemieckie wzięły jeńców pod Qulehe S, 
Beanine i na zachodzie od Markireh. 


Baikański teren walk: 
Żadne ważniejsze zmiany nie zaszły. RE, 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


.omunikat austryae 
WIRDEN. Urzędowo donoszą 14-go lipca: 
tosyjski teren walk, 
Na Bukowinie wojska nasze po wypełnieniu nałożonego na nie zadania 
znajdują się znowu na dawnych stanowiskach na wzgórzach na zachodzie od górnej 


Moldawy. 


Na zachodzie i na półnaenym - zachodzie od Buczacza, Rosyanie kontynue- 
wali wczeraj swe ateki Po południu odparte zostały dwa ataki wykonane na szero- 
kim ironcie, Pod wieczór w trzeciem natarciu powiodło się nieprzyjacielewi wtar- 


gnąć na pólnoenym - zachadzie od Buczacza. W zaciętych walkach na bliski dy. 


stans nieprzyjaciel zestał w zupełności odrzueony przez wojska niemieckie i au- 
stryackie, 

Na północy od kolei prowadzącej z Sarn do Kowla usadewiły się oddziały 
rosyjskie na lewym brzegu Stochodu. Zostały ono późnym wieczorem  zaałako- 
wane przez nasze wojska i przepędzone, przyczem w rękach naszych pozostało 160 
jeńców i 2 karabiny maszynowe. 

Pozatem, przy zupełnie niezmienionem położeniu, nie nowego 

Włoski teren walk: 
Trwa ożywiona działalność bojowa na froncie Brony iEez. 

Bardzo znaczne siły włoskie skierowały po ogniu artyleryjskim ponowne staki 
na liczne miejsca naszego odcinku obronnego pomiędzy Cima Deci i Monte 
Rasta. Szczególnie zaciętą była walka na północnym - wschodzie ed Rasta. 
gdzie nieprzyjaciel szturmował dziesięć razy. Wojska nasze znowu odparty wszystkie 
ataki wśród najcięższych dla nieprzyjaciela strat i utrzymały wszystkie swe stanowi- 


„ ska. 


Linie nasze na północy od 
tyleryi. i g 
Na Pasubio odparty zostały nieprzyjacielski atak nocny. 


Albański teren walk: 


doliny Posina znajdowały się w silnym ogniw ar- 


Bez zmiany. 
i Zastępca szeľs sdiabu generalnego 

vo Boeftor A 

Felimarszalek - porucznik ` 


PN 


Sprawozdanie admiralicyi ausiryackie 
WIĘDEŃ. Urzędowe donoszą 14-go lipca: | 


Jedna z naszych łodzi podwodnych zatopiła dnia 10 b. m. po 
Btranto kontrtorpedowiece włoski typu „Endomito*. 

W nocy z dnia 13 na 14 lipea eskadra latawców morskich obrzuciła bardzo sku- 
tecznie licznemi bombami objekty wojskowe w Padwie. . Ostrzeliwane silnie z ba- 
teryi latawce, wróciły bez uszkedzeń. 


Peiersburg, 13 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 12 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Artylerya nasza Tozpró- 
szyła Niemców, którzy usiłowali ustawić arty- 
leryę swoją na stanowiskach naprzeciwko for- 
ia Uckskiill. 

W odcinku majoratu Czerkassy (?), na po- 
iudniu od Krewa, zaatakowali Niemcy, wspar- 
ci silnie przez swoją artyleryę, zostali jednak 
odrzuceni kontratakiem naszym. 

Nad Stechodem walki artyleryi. W okolicy 
wsi Kaszówka nieprzyjaciel usiłował zbliżyć 
się do Stechodu. Został on jednak odparty na- 
szym ogniem. 

‘Front kaukaski: Na zachodzie od Hrzeru- 
mu wojska nasze, po odpędzeniu Turków, 
wzięły szturmem miasto Mamachatum.  Pod- 
czas odwrotu swego nieprzyjaciel podpalił 
miasto. Zastosowaliśmy środki w celu ugasze- 
nia pożaru. 


Komunikaty francuskie. 


Paryż, 14 lipca. — Urzędowo donoszą 18 
„lipca po południu: | 

Na froncie Semme trwa 
strzeliwanie. | 

W Szampanii wtargnęli Francuzi na doj- 
ściach do Prosnes do wysuniętego stanowiska 
niemieckiego i wzięli jeńców. j 

W Argonach załamały się w ogniu naszym 
dwie wycieczki niemieckie na północnym- 
zachodzie od wyspy Bolante. 

Na prawym brzegu Mozy działalności pie- 
choty nie było. E 

W ciagu nocy gwałtowne ostrzeliwanie 
Souville, Chenois i Lauffee. 

W Wogezach przeszkodzono w usiłowa- 
niach niemieckich pod Aspach po ożywionych 
„walkach na granaty ręczne. 

Paryż, 14 lipca. — Urzędowo donoszą 13 
lipca wieczorem: 


znamienne o- 


Za wyjątkiem dość ożywionego bombar- 
żadery 


dowania w odcinku Souville nie zaszedł 
wypadek godny zaznaczenia. 


Komunikaty anielskie, 
_ Londyn, 14 lipca. — Główna kwatera do- 
- nosi 18 lipca po południu: 
©. Obustronna działalność artyleryi trwała 
w ciągu całego dnia wczorajszego. Wynik o- 


„strych walk piechoty polegał na tem, iż nie- 


: tylko że wytrzymaliśmy napór niejrzyjaciela, 
'lecz na rozmaitych punktach posunęliśmy 
względnie naprzód swoje linie — zdobyliśmy 
kilka haubie niemieckich, oraz amunicyę, 
którą użyto przeciwko nieprzyjacielowi. 

Londyn, 14 lipca. — Główna kwatera do- 
nosi 18 lipca wieczorem: 

Od chwili wydania ostatniego komunika- 
tu doszło na pewnych odcinkach frontu bojo- 
wego do gwałtownych pojedynków artyleryi, 
Na rozmaitych punkiach bitwa trwa w dal- 


szym ciągu. Ani na jednym punkcie sytuacya | 


nie ulegla zmianie. 
Usiłowania niemieckie zmierzające do wy- 


F 
i 
+ 
t 
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konania napadów na nasze rowy pod Bit- ` 


schaete i La Bassee zostały udaremnione. 
Po obu stronach byli bardzo czynni lotni- 
cy.- Stan powietrza niepomyślny. 


zomunikat włoski. 
Rzym, 13 lipca. — Główna kwaiera dono- 
„si 12 lipca: 
W dolinie Comonica w Judykaryi, i w do- 
linie Ledro rozwijała artylerya nieprzyjaciel- 


. Ska swą działalność przeważnie w kierunku. 


zamieszkałych miejscowości. 

W okolicy Eez, na północy od Serravale, 
i od fortu Malga Zugna wojska nasze posunęły 
się wczoraj cokolwiek naprzód. 

Na północnych stokach Pasubia zdobyliś- 
my część stanowiska Monte Corno, kióre by- 
liśmy zmuszeni opuścić w dniu 10 lipca. 

W  kollinie Astach i na płaskowzgórzu 
Siedmiu Gmin nasze działa i moździerze pro- 
wadziły wczoraj silne ostrzełiwanie stanowisk 
nieprzyjacielskich od Mene Ynierrete aż do 
Monte Zebie. Liczne baterye nieprzyjacielskie 
wszelkiego kalibru odpowiadały z wielką za- 
ciętością. i 

W odcinku Tełana spowodowaliśmy wy- 
buch miny pod stanowiskami nieprzyjaciel 


skiemi na wschodzie od Col Bois (?), które się 


zawaliły. 
Na froncie fsonze działalność artyleryi. 
Artylerya nasza podpaliła skład na sto- 
kach Jaworzek, rozproszyła oddział nieprzyja- 
cielski w dolinie Idria i spowodowała wybuch 
w okolicy kościoła Santa Maria (Tolmein). 


| neląch, Asquith odrzekł, iż niema po- 


Ga 


4 O 


poludniu na drodze - 


Dowództwo Fioty. 


Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bomby na 
Łatisanę i wznieciłi pożary, kióre jednak zo- 
stały szybko opanowane. 5 | 

Nasze eskadry lotnicze bombardowały 10 


lipca miejscowość Tione w Judykaryi. Dnia : 
11 lipca bombardowały obóz nieprzyjacielski - 


na Monte Rover, na pólnochym-wschodzie od 
Lairami. Lotnicy nasi wrócili pomyślnie. - 


Knitysnega. 

Wiedeń, 14 lipca. (T. wl). — Krążą po- 
głoski, iż mężowie zauiania opozycyi węgier- 
skiej, hr. Andrassy (87-miu), hr. Albert Appo- 
nyi (stronniotwo niepodległościowe) i Stefan 
v. Rakovzski (stronnictwa ludowego) otrzyma- 
ja audyencyę u króla. 


EA 


Pożar pałacu królewskiego. 


Ateny, 14 lipca. (T. wł). — Pe kilkugo- 
dzinnym pożarze lasu pod Tatoi, wieczerem 
ogień przeniósł się na pałac królewski, który 
spłonął wraz z sąsiednim budynkiem koszaro- 
wym. Wielu żołnierzy i oficerów zginęło. Król, 
królowa i rodzina królewska schronili się w 
Kaphissio, rezydeneyi księcia Mikołaja. 


; węże 

Walki na zachodzie, 
Amsterdam, 14 lipca. (T. wt). — Kore- 
spońdent paryskiej „Liberie“ komunikuje 
swemu dziennikowi: W środę rano Anglicy 
wielkiemi silami wykonali atak w lesie Tro- 
nes. Przez chwilę Niemcy byli zmuszeni do cö- 
fania się przed Anglikami. Wkrótce jednak 0- 
trzymali posiłki, poczem wykonali bezzwłocz- 
nie energiczny kontratak. Na całym froncie za- 
wrzała zacięta wałka i po wielekroć dochodzi- 
ło do krwawych starć na bagnety. Niemcy rzu- 
cili w ogień nie mniej, niż trzy dywizye. Do- 
piero o godzinie 3 po południu, po sześciogo- 
dzinnej nieprzerwanej walce, Anglicy zdołali 
osiągnąć pewne korzyści, gdy Niemcy, zagro- 
żeni okrążeniem, . cofnęli się do północnej cze- 

ści lasku. i . 


Poważna syfuarga pod Werdim 
Genewa, 14 lipca. (T. wL): — Druga opu- 
biikewana dziś nota Havas'a e położeniu pod 
Verdun, ma zdaje się na celu, przygetewać 0- 
gól na wypadek dalszego cofnięcia frontu na 
prawym brzegu Mozy. Tylke pod Verdun prze- 
waga osiągnięta przez Niemców, którzy usilo- 
wali wyzyskać sytuacyę na sweją korzyść, po- 
zweliła im na to, że dowództwo niemieckie 
narzuciło swą wole dowództwu francuskiemu. 
Pomimo potężnych wysilków nieprzyjaciel tyl- 
ko z trudem posuwa się po kiikaset metrów. 
Trzy niesłychanie silne linie obronne są jesz- 
cze do dyspozycyi Francuzów, mianowicie: 
Seuville, Tavannes, wreszcie front St. Miehel- 
Belerille. 


Sprawa amuwie w fanii. 


Rotterdam, 14 lipca (T. wł) — 
Wczoraj rano w angielskiem ministe- 
ryum wojny odbyła się pod przepodnie- 
twem Lloyda Georgea nowa konferencya 
w sprawach amunicyi. Tematem obrad 
było uzbrojenie armii. ezwórporozu- 
mienia. 

Asquith w Izbie gmin oświadczył, iż, 
ze wzg ędu na wielkie zapotrzebowanie 
amunicyi wskutek .otenzywy obecnej, 
rząd postanowił nie zezwalać na obcho- 
dzenie żadnych dni świątecznych. 


W sprawie: sgfrecgi w Mezopotamii. 


Londyn, 14 lipca (T. wł.) — Donie- 
sienie Biura Wolffa: W Izbie- gmin 
Aubry Herbert zainterpelował prezesa 
ministrów, Asquitha, czy nie zechce on 
wyznaczyć jednego posiedzenia na omó- 
wienie kampanii w Mezopotamii. Asquith 
oświadczył, iż chwila bieżąca nie nadaje 
się do tego rodzaju dyskusji. . Carson 
zapytał, czy izba i naród nigdy nie o- 
trzymają sprawozdania ze zdarzeń w 
Mezopotamii i czy komunikaty te są 
rozmyślnie ukrywane. W kraju. panuje 
najwyższy niepokój z powodu opieszało- 
ści, z jaką traktowana jest cała akcyaw 
Mezopotamii. Sir Artur Markham zá- 
uważył, iż jest tam gorzej niż w Darda- 


wodu do ukrywania komunikatów. Nikt 
nie pragnie bardziej niż rząd, by rozwa- 
żono tę sprawę wszechstronnie i do- 
kładnie, lecz chwilia obecna jest szcze- 
gólnie niewłaściwą. Narazie nie może 
on wyjawić przyczyn. Carson powie- 


„dział, iż z początkiem przyszłego tygodnia 


mieckiego. 


„| cehoty może być utrzymaną bez końca, o ile o=- 


DZIENNA P O ENEL 


poncwnie zwróci ' się 
-prezesa ministrów, 
odpowiedzi, 
odroczenie izby i sprowadzi natychmia- 
stowe obrady. z | > 

Birrell: zapytał, czy 


VA 
a j 


ryskiej. Asquith odpowiedział, 


iż rząd 
zaakceptował te uchwały. o 


"U ponad rade wenen, 


Haga, 14 lipca (T.wł) — W angiel. 
skiej Izbie gmin liberał Mawer zaintere 


nić króki celem stwierdzenia, czy obecna 
postawa kanclerza. Rzeszy niemieckiej w 
stosunku do warunków pokojowych: jest 
odzwierciadleniem poglądu rządu. nie- 
Podsekretarz stanu lord Ro- 
bert Cecil odpowiedział na to: Poza pu- 


| blicznemi wynurzeniami rządu niemiec- 


kiego nie posiadamy żadnych innych 
środków, które byłyby w stanie stwier- 
dzić zapatrywanie tego rządu. Jego jest 
rzeczą wyjawienie wlasnych jegó po- 
alądów bez naszej pomocy, a jeżeli ze- 
chce, będzie to w stanie uczynić: -Maso 
zapytał na to, czy Cecil sądzi, iż wiado- 


średnictwem państwa neutralnego. 
powiedź brzmiała: Nie! 


Angielskie listy strat 
Rotterdam, 14 lipca. (T. wł). — Angiel- 
ska lista strat z dnia 12 lipca zawiera nazwi- 
ska 220 olicerów, z których 74 zabitych. Prócz 
tego dzienniki zamieszezają nekrologi 78 zabi- 
tych, którzy jeszcze nie zostali zamieszczeni w 
listach urzędowych. Lista urzędowa z dnia 13 
lipca zawiera nazwiska 240 oficerów. 


Öd- 


okasowamie Świąt w Angli. 
Londyn, 14 lipca. (T. wt.). Asquith zawia- 
domił Izbę gmin, iż z powodu potrzeb armii i 
floty rząd zaproponował robotnikom skasowae 
nie aż do czasów późniejszych obchodzenie 
świąt ogólnych i lokalnych. Rokowania w 
sprawie tej propozycyi są w toku. W.związku 
z tem Asquith wyjaśnił, że ożenzywa znajduje 
się dopiero w początkach, ażeby zaś była sku- 
teczną potrzebuje . ogromnej ilości  amunicyi. 
Zapasy poczynić należy nietylko na najbliższe. 
tygodnie, lecz na eały czas, aż do osiągnięcia 
zamierzonych celów. Nieprzyjaciełowi musimy 
pokazać, iż obecna sila ognia artyleryi i pie- 


każe się tego potrzeba. (Oklaski). 


BA morzami. 
Londyn, 14. lipca. (F. wł.). — Doniesienie 
Biura Reutera: Cztery statki rybackie zostały. 
zatopione przez łódź podwodną. 


EE CEE ś, 

hólé pożyiedna- „Dereham 
Genewa, 14 lipca(T. wł) — Kores- 
-pondent waszyngtoński gazety „Petit 
Parisien", który w Baltimore zwiedził 
łódź „Deutschland“, donosi, że ma ona 
wygląd kontrtorpedowca. Posiada dwa 
aparaty telegratu iskrowego i dwa le- 
wary. Kominów nie posiada. Od st' ony 
portu łódź jest odgrodzona. deskami, do 
których przymocowano drut kolczasty i 
płótno żagłowe, zaś od st'ony. morza 
łodziami transportowemi, holownikami i 
otoczona pływającemi belkami. Niemcy 
w Baltimore . przed gmachem Północno- 
niemieckieeo Lloydu urządzili 
astyczną demonstracyę. 
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entuzy- 


Wynik: inspekeji. 
"Londyn, 14 lipca (T. wł) — „Ti- 
mes“ donosi z Waszyngtonu pod datą 
12 b. m; Inspekcya łodzi „Deutschland“, 
dokonana przeż trzech oficerów mary- 
'narki, zakończyła się decyzyą, że należy 
ją uważać za nieuzbrojony okręt. handlo- 
wy, który na pełnem morzu - nie - może 
„być p'zekształcony na okręt wojenny. 
Rząd nadmienia, że zatrzymywanie łodzi 
podwodnej i przeszukiwanie jej na. peł- 
nem morzu jest rzeczą niewykonalną, 
oznajmia przytem, że nie będzie protesto- 
wał, jeżeli sprzymierzeńcy zecheą zebrać 
swe okręty wojenne na wysokości zatoki 
Chesapeake poza obrębem trzymilowego 
pasa. 


z: (f > k 
WU sprawie „Denśsełłani 
Londyn, 13 lipca. (T. wł). — Biuro Reu- 
tera dowiaduje się z Waszyngtonu, iż | dy- 
plomaci koalicyi otrzymali wiadomość, że ło- 
dzi „Deutschland z Bremy niemal do same- 
go Norfolku w Virginii towarzyszyły neutral: 
ne okręty handlowe, przypuszczalnie norwe- 


ły ją przed odkryciem. Podobną wiadomość 


konsula amerykańskiego w Bremie zapytano, 


H 
| dlaczego Waszymgłon nie był poufnie powia- 
+ domiony. o wyruszeniu „Deuischlandu ` 


pelował wezoraj, czy rząd zechce poczy-- 


mość tę będzie mógł otrzymać za po-. 


otrzymał departament państwowy. Natomiast 


interpslacyą dò” 
żeli nie otrzyma. 
wówezas poda - wniosek o 


_ straty, jakie łódź pedwedna „Deutschland 


-Praesf ang elsto trance. 


BA Lugano, 14 lipca. (T. wł.). — „Cerriere 


stowali przeciwko temu, by rząd amerykański 
miał uważać łódź podwodną „Deutschland“ za 
skręt handlowy. Czynią oni rzad Stanów Zjed.” 
noczenych odpowiedzialnym za ewentualne 


może wyrządzić w dredze powrotnej okrętom 
handlowym koalieyi, i zastrzegają sobie prawa 
zaatakowania okrętu nieprzyjacielskiego i za- 
topienia go, gdy tylko wysunie się za granite 
wód amerykańskich. - | 


„reman“ 


niesienia „Exchange Telegraph Companie“ z 
Rio. de Janeiro, dziennik „Rua“ twierdzi, iż 
łódź podwodna „Bremen“ oczekiwana tam jest 
w ciagu 10 dni . : 


Frost szwedzki. 
Sztokholm, 14 lipca (T. wł.) — Do- 


cznej: Drogą doniesień urzędowych u= 
stalono, że 11 lipca parowce- niemieckie 
„Lissabon“ i „Worms“ zostały szcehwy- 
tane przez dwa torpedowce rosyjskie na 
0. S. O. od stazyi pilotów Bjuro Klubb 
w trzymilowej odległości od niej, a za- 
tem na wo'ach niezap'zeczenie swedz- 
kich. Rosyanie zatrzymali zarówno pi- 
lota szwedzkiego, jak i 24 ludzi załogi 


„Wormsa“. Na tej zasadzie posła szwedz- 
kiego w. Petersburgu upoważnionv do 


założenia protestu u rządu rosyjskiego o 


pogwałcenie neutralności. Poseł ma pocży- 


skie, duńskie lub holenderskie, które chroni- | 


nić odnośne przedstawienia i wyciągnąć 
wnioski, do jakich upowaźnia powyższe 
zajście z punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego. 


Przygoda z amuniega, 


Sztokholm, 14 lipca. (T. wł). -= Poseł 
rumuński odbył dwugodzinną naradę z Sazo- 
Rowem, poczem bezpośrednio minister spraw 
zagranicznych wyjechał do głównej kwatery, 
konierował tam z głównymi przedstawiciela: 
mi dowództwa i zawezwał posła rumuńskie- 
go telegraficznie do kwatery głównej. Gaze- 
ty petersburskie nie mówią nic o przedmio« 
cie układów. Podobno jednak rzecz ma się, 


wozu, motywując odmowę rzekomem przecią: 


niem za 
pod wpływem nalegań rumuńskich. przystąe. 
piono do transportu. Gdy amunicya, ważąca- 


nagle- zarekwirowaną przez , dowództwo To=- 
syjskie. Rumunia nie protestuje oficyalnie, 
lecz zwróciła się jedynie z zapytaniem .do- 
Sazonowa. Ten zaś ódpowiedział obecnie 


konieczności wojennej. Rosya gotowa jest, 
zapłacić za amunicyę. Zwrot amunieyi w na 
turze jest wszakże niemożliwy. Podobno Ru- 


Zakup zbiorów rumnńskih 
Wiedeń, 14 lipca. (T. wł.). — Bukaresz- 
teńska „Minerva“ donosi, iż rząd angielski no-.. 
si się z myślą zakupienia nowych zbiorów ru* 
nuńskich. > : Ę 

-- pomróf posła © 
Vlissingen, 14 lipca. (T. wl). — Doniesie- 
nie Biura Wolfia: Dzisiaj parowcem poczte» 
wym powrócił z Anglii do Holandyi poset 
francuski w Hadze, Alize, wraz ze swą rodzi- 


skie i pięć torpedowców. |. 


Strajk m Wizja 


Madryt, 14 lipca (T. wł.) —Doniesie- 


w dalszym ciągu. Utrzymaną zostanie 


Londyn, 14 lipca. (T. wł). — Według do- 


ną. Do samych wód holenderskich parowiec - 
był eskortowany przez dwa krążowniki angiel- 
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„della Sera“ donosi z Londynu: Przedstawicie- - 
0,00... 4 le Anglii i Francyi w Waszyngtonie zaprote-. 
-Asquith może |. 
„wyjaśnić, w jaki sposób rząd zamierza | 
odnieść się do uchwały konferencyi opas- 


niesienie szwedzkiej Agencyi Telegrafi- 


I 
1 
jak następuje: W końcu czerwca w Archan=* >. 
gielsku wyładowano wielką partyę -amunie - 
| eyi amerykańskiej, przeznaczonej dła Rumu- . 
nii. Koleje rosyjskie odmówiły narazie przes . 
eniem. W istocie jednak odmowa nastąpiła 
ze względów politycznych. Wcześniej już przys - 
rzeczona amunicya miała być wynagrodze-: ` 
inierwencyę rumuńską. Wreszcie.. 
m 


tysiące ton, przybyła do. Żmerynki, została 


posłowi, iż relkwizycya nastąpiła wskutek - - 


munia nie zadowolni się tem jednak. - EA 


nie Biura Wolfa; W czwartek w południe .. 
król skasował gwarancye konstytucyjne. 
w Hiszpanii. Bezrobocie kolejarzy trwa. 


komunikacya częściowa. Pociągi będą... 
prowadzone przez inżynierów pod ochro- == 
ną. wojska. Setki Kolejarzy powołane: © - 
"lub aresztowano. Jak. słychać, posie-- 


dzenia parlamentu zostaną przerwane. < 


Władze „cywilne i wojskowe 
wczoraj naradę. 


O Rredyf wojenny. 


odbyły A 


|. Haga, 13 lipca. (T. wł). — W. drugi 


| Izbie złożono dzisiaj projekt nowego wyjąiko-- : 


wego: kredytu wojennego w 


wysokości 75 mir. 


-Ne Wiener Tagblatę" |. jałorsów 

- jące sprawozdanie swego. korespondenta wo- 

jennego, opisującego - „pochód wojski” rosyj- 
skich na Bukowinie. i 

"W sobotę dnia 17 czemyca, | [ej godzinie 6 

wieczorem padł przyczółek mostowy Żuczka. 

Któż, czytając to doniesienie, kłopotał się tym 


- faktem?  Czem był przyczółek mostowy dla 


szerokiego świata?  Niezem. A jednak na 
przyczółku tym opierały się wszystkie nadzie- 
je całego kraju. Losy: tysięcy ludzi wiązały 
się z tym małym kawałkiem ziemi, na którym 
znajduje się ten przyczółek. > 

-— Gdy. Czerniowce dowiedziały się ù upad- 
ku Žuszki, widziałem ludzi blednących z prze- 
rażenia, jakgdyby obrabowano ich nagle z ta- 
lej energii życiowej, ze wszystkich nadziei. 


Aby zrozumieć przerażający skutek tej wia-- 


domości, trzeba. przedstawić sobie położenie 
Czerniowiec. Miasto leży na wzniesieniu, d- 
padającem w stronę Prutu. U stóp jego pły- 
nie Prut, przez który biegną dwa mosty; jes. 
den dla pociągów kolejowych, drugi dla TU» 
chu wozowego. Przekroczywszy. te mosty, 
znajdziemy się w małej wsi Żuczce. Tutaj 
znajduje się pierwsza linia obronna, zamie- 
niona w przyczółek niostowy.  Wspomnianej 
soboty przyczółek ten wystawiony był na hu- 
«raganowy ogień artyleryi rosyjskiej, pracu- 
| jacej z taką gwaltownością, o jakiej nigdy nie 
słyszałem. Zdawało się, że otwarłe się pies- 
kjo, że na ten mały „kawałek ziemi leją się 
strumienia żelaza i ognia. W przeciągu dwóch 
godzin z przyczółka mostowego nie było naj- 
mniejszego śladu, a jaki los spotkał bohater- 
skich obrońców, którzy na placówce tej wy- 
trwali do ostatniej hwi, trudno sobie wprost 
wyobrązić. 


Po zniszczeniu tej przeszkody dotarii Ro- 
syvanie do Protu, a więc na odległość kiikuset 
zaledwie metrów od Czerniowiec i tzymiłi 
przygotowania do wiargnięcia do miasta. 
Prut był osialnią już tylko obronę dla nas, 
chroniąca nas pe wkroczeniem nieprzyją: 
ciela. 

Zaraz po zdóbyciii przyczółta mostowe- 
g0 Żuczka, Rosyanie posunęli ku brzegom 
Prułu masy swych wojsk. Wprawdzie działa 
nasze szerzyły straszne spustoszenia w szere- 
gach. nieprzyjacielskich, mimo to jednak nie- 
przyjaciel, który -— wiadomo wszystkim — 
bynajmniej nie szczędzi. swych łudzi, pehał 
swoje kolumny, aż wreszcie kilku oddziałom 
udało się usadowić silnie na samym brzegu 
rzeki. Wypadki te obserwowali mieszkańcy 
Czerniowiec z całą dokładnością, ws wszyst- 
kich ich szczegółach. Ponadto. szerokość rze- 
ki wiem miejscu byla w kilku punktach nie- 
zbyt wielka, wobec czego do przeszkody tej 
mie można było przywiążywać zbyt wielkich | 
nadziei. To też wszyscy wiedzieli, że. los 
miasta jest przypieczętowany, A. tych, którzy 
wierzyli jeszcze w jakiś mwroł, bylo bardzo 
niewielu. Nawet najwytrwalsi upadli w ten 
straszny wieczór ną duchu i gołowali się do 


odjazdu. Ostatnie godziny były okropne. 


Wszystkie władze opuściły już miasto, w któ- 
rem pozostał. tylko howozamianowany komi- 
sarz rządowy dla Czerniowiec. Jego samo- 
chód czekał jednak przed ratuszem w pogo- 
towiu — a lada chwila i on mógł wyjechać, 
Błądziłem po opustoszałych ulicach. Miesz- 
kańcy znikali szybko — jeden za drugim. Na- 
gle pojawiło się na- murach jakieś obwiesz- 
czenie. Takie publikacye czynią wrażenie 
biuletynów, wydawanych o stanie chorego, 
którego godziny zdają się być „już policzone, 
Obwieszczenie to zapowiadało, że. o godz. 8 
wieczorem wszystkie lokale mają być zam- 
knięte, a od 9 wieczór cywilnym mieszkań- 
com nie wolno przebywać na ulicach. Nad 
wykonaniem tego rozporządzenia czuwała 
żandarmerya polowa, która już od dwóch dni 
pełniła w mieście służbę straży bezpieczeń- 
stwa. Mimo to jednak widać było przechod- 
niów, błąkających się po ulicach, którzy w tej 


właśnie krytycznej godzinie nie mogli znaleźć 


spokoju w zamkniętych pomieszkaniach i 
szukali go na ulicy, -Przypuszczali oni zresztą 
— ¢o istotnie nie było nieuzasadnione — że 
wojska nasze zaczną opuszczać miasto. W 
całych Czerniowcach nie było tego wieczora 
ani jednego człowieka, któryby. myślał o śnie. 
Ludzie, nękani smutnemi przeczuciami gro- 
madzili się po ORG: narada się z 
sąsiadami. 


r mieście miały mi zgotować wiele 


E) nad i ranem i: ja: | musiafem pożegnać sig 0-. s 


statoemie z miastem. == - 
- Ostatnie. te jednak chwile mego pobytu. 


przykrości. 
niespodzianka. 


to istoinie oni? Skąd tu przyszli? W chwi- 
lẹ później — jak woda do przedziurawione- 


go okrętu — wlewały się do opustoszałego || 


miasta wszystkierni ulicami dzikie hordy ‘TOs 


syjskie i rozłewały się. po: wszystkich jego za- 


kątkach. Żołnierze rosyjscy rozbijali bramy, 
wpadali do mieszkań i wywaliwszy okna, 
strzelali do naszych żołnierzy. Ponieważ jed- 


nak gros armii wycofało się w ciągu nocy z- 


miasta, <w którem pozostały tylko słabe stra- 
że, przeto straty nasze w tych walkach uliez- 
nych nie były wielkie, Przyśpieszyłem kro- 


ku i skręciłem w boczną ulicę: I tu jednak 


słychać już było strzały karabinowe. Tam pa- 
da! na ziemię żołnierz rosyjski, tn wił się w 
boleściach ` Tanny żołnierz austryacki, . Spie 
szyłem dalej. Nowy obraz. Przy ul. Kuczur- 


mare znajduje się szpital wojskowy. Widzę, 


jak kilkunastu rosyjskich żołnierzy szturmuje 
go, strzelając do okien i na dziedziniec, cho- 
ciaż wielka chorągiew ze znakiem Czerwone- 
go Krzyża wyraźnie wskazuje, że to instytu- 
cya, chroniona. przez konwencyę genewską. 
Po małej chwili Rosyanie wpadają do sapi- 
tali. Słychać jakieś zapasy, strzały karabino- 
we, krzyki. Wreszcie znowu cisza. Wszyscy 
ranni zostali widocznić ujęci. Serce w pier- 
siach mi znamarło. Nie chce mi sie jednak 
wprost wierzyć, by tym kilkunastu Rosyanom 
uiio się iylu rannych wziąć do niewoli. 
Istoinie — przeczucie mnie nie myli. W kil. 
ka minut później na ulicy patrol austro-węż 
gierki pod dowództwem oficera, zbliżający 
się szybkim krokiem do szpitala, na którego 
dziedzińcu stali już w szeregach wszyscy cho- 


rzy i lżej ranni, gotowi do wymarszu, do nie- 


woli. Lekarz, który mial podzielić los swych 
chorych, spostrzegłszy patrol, zdołał krzyknąć 
jakieś słowa. Oficer w lot zrozumiał sytua- 
zyę. Erika komenda — żołnierze nasi ru- 
neli na szpital. Słychać strzały karabinowe. 
i znowu minęło kilka minut — ranni byli 
Pieka i szli mierowym krokiem ku syo- 

Przyłączyłem się do nich. 

w drodze widziałem wiele jeszcze podob- 
nych scen. W pewnej chwili uczułem, że nia 
bezpieczeństwo doszło do maximum.  Zaczę. 
łem przeto biedz, ils mi tylko sił starczyło. 


Pó za miastem spotkałem jeden z wozów na-. 


szego trenu, na który się przysiadłem. W ten 
sposób dojechałem: do Kuczurmare, gdzie tra. 
filem na odjeżdżający właśnie pociąg. Rosya- 


| nie gonili nas długi czas, ale doścignąć nas 
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Gdy o godz. 10 i pół w nocy: Rosyanie 
rozpoczęli atak na nasze stanowiska nad Pry- 


tem, wszysty mieliśmy jedno ućzucie: skóń- 
czyło się. Spakowałem moją waliżę — opo- 
wiada dalej korespondent — i udałem się do 
hotelu, położonego w centrum miasła, skąd 
mogłem dokładnie obserwować rozgrywają 
ce się w ciągu nocy wypadki. O godz, 12 i 
pół działa zamilkły. 
bliższych minutach rozpocznie się straszliwy 


atak piechoty, w którym człowiek podnosi rę- | 
kę na człowieka, by go zabić. W międzycza- 


sie przez ulicę pędziły wozy, wózki, ciemna, 
ponura nos rozbrzmiewała dzikim wrzaskiem. 
- Długie kolumny trenu pędziły przez miasto 
„w pełnym galopie, ostatnie reszthi austro = 
węgierskiego ducha, austro = węgierskiego 


Wiedziałem, ž6 w nab 


nie mogli nawet kozacy. . 


Słońce, które następnego dnia pojawiło 
| się na niebie, patrzyło na smutne miasto, pa- 
dające znowu ofiarą furyi wojny. 


Z obsadzeniem Czerniowiec rozpoczęli 
Rosyanie swój pochód w głąb Bukowiny. 


mmh wojenne. 


W fallyi wołanie i na Wołyniu. 


„rester Lloyd“ donosi Z ausiryacko-wę- 
gierskiej voima kwatery prasowef pod da- 
tą 9 b. m 
Piaty dzień ofenzywy rosyjskiej okazuje 
nowy, zaostrzony nacisk  nieprzyjacielskiej 
prezmocy od Prypeci aż do Karpat. . 
Na południu siły rosyjskie, idące naprzód 
przez Kołomyję, zdołały wśród ciężkich walk 
zyskać na terenie. na zachód od Prutu. Ale 
na linii Delatyn — Łanczyn alpejskie pulki 
wstrzymały: napór nieprzyjaciela. 


Natomiast na południe od tej linii zdo- 
lali Rosyanie dotrzeć aż do doliny Prutu, któ- 
ra pod Delatynem robi silny skręt w stronę 
południową, i zająć „miejscowość Mikuliczyn, 
leżącą w obszerniejszej dolinie nad spływem 
obu potoków, tworzących Prut. 
Wojska austryacko - węgierskie zajęły 
tutaj stanowiska na lesistych zboczach gór po 
stronie zachodniej doliny Prutu, nie tracąc po- 
łączenia z frontem południowym, który cią- 
gnie się przez Beskid zachodni ku Bukowinie. 


"Na odcinku na północ od Prutu po obu 
stronach Dniestru, pomiędzy Koropcem a dol- 
ną Strypą nie było walk w przeciwieństwie do 
poprzednich dni. Tu sytuacya naogół nie 
zmieniła się. mę 

Na Wołyniu wojska sprzymierzone odpie- 
rają ataki rosyjskie. na swoje stanowisko pod 
Łuckiem, 


Siły rosyjskie, które na linii 40 kilome- 
trów na północ od Sokula, w łuku Styru od 
strony Rafajłówki parły naprzód, dostały się 
poszczególnemi oddziałami na północ od kolei 
Kowal =- Kijów aż nad Stochód, Pod Sto- 
bychwą, o 35 kilometrów, na zachód od Ra- 


| fałówki, spełzły na niczem ataki kolumny ro- 


„panowania Rani © zowoli 7, miecja. e godz. 


Byjskiej, która chciała tu słorsować Stochód. 
Rosyanie dążą tu widocznie. Ww „strónę Kowla. 


macane 
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jeszcze |-- 
Zaledwo znalazłem się na ulicy | 
Ratuszowej, spotkała mnie. pierwsza przykra | 
Tam już byli Rosyanie. Czy . 
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'wiskami austryackiemi, kozacy zsiadywali z 
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PO DESK Ł 


 Reepanie w GZ Czerniowcach, 


. „Gazela Wieczorna" przynosi naste- 
pujace. wiadomości: 


Rosy anie tym razem wkraczając do Czer- 


niewiec, zaniechali ostrego tonu, z jakim do- | 


tąd traktowali ludność terenów okupowanych. 
Tylko mężczyzn od 18 do 50 roku życia pod 
karą śmierci wezwano do zgłoszenia się w ma- 
gistracie, prawdopodobnie celem ewentualne- 
go wywiezienia ich i internowania. liczba ich 


jednak nieznaczna, wobec uprzednich ewaku- 


atyjnych zarządzeń władz austryackich. 
Miasto wygląda jak cmentarz, przesuwają 

się przez nie transporty rosyjskie, podążające 

z Bessarabii na południe Bukowiny. Otworzo- 


wano. Większość jednak uchodźców, pozosta- 
wila zastępców, uznanych przez władze ro- 


-syjskie. * 


Obecny komendant miasta, pułkownik 
Brtrmow, jest podczas audyencyi uprzedzająco 
grzeczny, cbiecując pomoc w razie nadużyć 
żołnierzy, Obcwiazuje tam język rosyjski, muie 


żydowskiej, która zresztą z większej części u- 
szła, zachowuje się on w sposób odpychajacy. 
Na przedmieściach i 


żadnych specyalnych upoważnień, odbywaja 
się ciagle i kończą się zabieraniem towaru, 
wubee czego kupey zamykają sklepy, muszą 
je znowu jednak otwierać na rozporzadzenie 
gubernatora. Z powodu małego popytu, a tak- 
że dowozu z Rosyi, nastąpiła znaczna zniżka 
ten środków żywności. W niektórych dniach 
piat Ausiryi jest po brzegi wypełniony rosyj- 
skiemi furami, zaprzężonemi w konie, zaopa» 
trzonemi w hołoble. 

W gmachu zarządu krajowego mieszka 
gubernator, który raz na tydzień udziela at- 
dyencyj. Codziennie składa mu sprawozdanie 
miejski burmistrz, dr. Botaneea. 

Z irontz pod Jakobenami przybywają tak 
tutaj jak i do Suczawy olicerowie, celem czy- 
nienia żakupów. W Kimpolungu urzędzono 
wiele tymczasowych szpitali, 
Starym Kimpolungu. Natychmiast jednak stam- 
tąd cdsylają rannych na północ. Transporty 
te przechodzą przez. Czerniowce. Rosyjscy o- 
ficerowie tak do Czerniowiec, jak i do innych 
miest nie przywieźli tym razem ze sobą ro- 
dzn, widać z tego, że liczą się z krótkością 
sWepO pobytu na Bukowinie, 


woni u Sh 


Nowa metoda ataków rosyjskich. 


„Oesterr. Morgenzeibmg" przynosi z e. i 
k. wojennej kwatery. prasowej następujący 
telegram: 

O nowościach w rosyjskiej taktyce pod- 
czas obecnej ofenzywy dowiaduję się o na- 
siępujących szczegółach: Bardzo często odby- 
wały się ataki rosyjskiej konnicy w jak naj- 
ściślejszym związku z piechotą. Na odeimkach, 
gdzie wojska austryacko - węgierskie zajęły 
newe stanowiska na tylnych liniach, szła naj- 
pierw piechota rosyjska w gęstych szeregach 
tyralierskich. Gdy zbliżyła się do frontu au- 
strynckiego mniej więcej na odległość 3 kilo- 
metrów, zatrzymywała się, wykopała impro- 
wizowane rowy i czekała za temi ochronami. 
Oczywiście te linie natychmiast ostrzeliwała 
artylerya austryacko - węgierska. 

Gdy działa austryackie już się wstrzelały, 
nie szła dalej naprzód piechota rosyjska, któ- 
ra mimo gradu pocisków musiała leżeć w swo- 
ich rowach, lecz nagle z tyłów przybywała pę- 
dem konniea rosyjska i przeskakiwała rowy 
swojej riechoły. Stanawszy tuż przed stano- 


keni. które, szarpnięte za uzdę, kładły się na 
ziemię i stanowiły żywą ochronę dla strzela- 
jących kozaków. Takie manewry powtarzały 
się 7.razy na niektórych odcinkach. O ile ak- 
cya jaka była zaskoczeniem, Rosyanie z krwa- 
wemi ofiarami zyskiwali czasem na terenie. 

< Na niektórych punktach używali Rosya- 
nie następującego sposobu przeprawiania się 
przez rzeki. Ponieważ budowanie mostów w 
ogniu artyleryi austryackiej było nadzwyczaj- 
nie trudnem, więc Rosyanie budowali promy, 
których długość równała się szerokości rzeki. 
Po zapadnięciu ciemności prom  spuszczano 
podłużnie do rzeki, jeden koniec przywiązy- 
wano do brzegu, a drugi, zwrócony przeciw 
prądowi, dostawa? się pod parciem pradu na 
drugi brzeg. W ten sposób Rosyanie oddawali 
dn użytku nieraz 30 mostów. Ale wojska au- 
stryackie, poznawszy ten manewr, niszęzyły 
mosty za pomocą miotaczy min. 


Japońska artylerya na Bukowinie. 


Przez Suczawę przejeżdżały baterye ar- 
tyleryi japońskiej. 


Traski I francuskie. 


„Liberte“ cytuje oświadczenie Ritchenera, iż 
wojna trwać będzie trzy lata. Publiczność nie może 
przeceniać ofenzywy obecnej. Wskutek zmienienia 
taktyki zwiększoną została długotrwałość operacyj. 
Zanim nastąpi rzeczywiste przełamanie frontu, o= 
ienzywa trwać może do jesieni, 


no już liczne sklepy rosyjskie, a składy, Opu- 
Szczcne przez właścicieli, otwarto i skontisko- 


muńskiego nie wolno używać. Wobec ludności | 


ulicach, zamieszkałych 
przez ludność żydowską, zdarzają się często 
"rabunki. Rewizye po domach i sklepach bez 


przeważnie w` 
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Ostatnio telegramy. 


Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 

Berlin, 14 lipca. (Urzędowo). — Dnia 11 
lipea jedna z naszych lodzi podwodnych zate- 
piła na morzu Pólnecnem angielski krążownik 
pemoecniezy, liczący okolo 7,000 ton. 
| Tego samego dnia zatepione zostały przez 
| atak łodzi podwodnych u wsehodniege wybrze- 
| żą angielskieego trzy uzbrojone angielskie © 
krety strażnieze. Załogi ich wzięte zostały do 
| 
i 
| 
H 
| 
i 


"niewoli, a jedno działo zdobyte, 
Szef sztahu admiralieyi niemieckiej 


Baiki francuskie. 

"Berlin, 14 Ipes. (DT. wł). — W urzęde- | 
wym kemunikasis francuskim, z dnia 
czerwca, o godz. 11 wiecz., przyznano się bez 
ogródek do zdobycia przez Niemców opance- 
rzonego fortu Thiaumont. Komunikat franeu- 
ski, z dnia 24 ezerwca o godz. 3 po południu. 

; pe raz wtóry stwierdza wyraźnie, iż fort ten 


32 28-ga È: 


znajduje się w rękach niemieckich. Nastep- 
nych dni komunikaty francuskie donosze © 
posiadaniu fortu, u którego stoków, oraz w 
którego okolicy Francuzi mieli poczynić pe- 
wne postępy. Naraz 1 lipca o godz. 3 po po- 
łudniu donoszą, iż Niemcy ponownie zdałali 
wtargnąć de zupełnie zrujnowanego szańca, 
którego stoki pomimo to znajdują się w po- 
siadaniu Francuzów. Wiadomość ta jest tent 
Bardziej uderzającą i niezrozumiała, że pe- 
przednie komunikaty francuskie nie doniesiy 
weale o odebraniu fertu przez Franenzów, 
Komunikat francuski z tego samego dnia (f 
lipca) o godz. 11 wieczerem donosi wbrew 
brzmieniu komunikatu popołudniowego, iż 
piechota francuska zawładnęła fortem Thiau- 
mont, którego posiadanie przez | Franenzów 
szczególnie podkreślone 2 lipoa e godz. 5-63 
po południu. Komunikat urzędowy z 4 lipea 
o godz. 11 wiecz. w dziwnej dość formie do- 
nosi 6 fuktycznem posiadaniu fortu  Thiau- 
mont przez Niemców, kiórzy tem samem zde 
byli ten fort już po raz czwarty z rzędu. 

Wszystkie te doniesienia francuskie o 
zmiennem posiadaniu fortu opancerzonego 
Thiaumont w czasie pomiedzy 23 czerwca, & 
4 lipca są zmyślene. Fort opancerzony był £ 
jest od chwili zdobycia ge w dniu 28 czerw- 
ca w siłnem posiadaniu niemieckiem i, jak 
zawważa z pewnym humorem komunikat nis- 
miecki, z dnia 1 lipca, ed tej pory wkreczali 
doń jedynie jeńcy franenscy. 

Równisż nieścisłemi i kłamliwemi są 
sprawozdania francuskie o walkach o wysekę: 
bateryę Damloup. Dnia 3 lipea komunikat 
francuski wydany o godz. 8 po poł. potwier- 
dza wzięcie bateryi tej przez Niemców. Za 
pomocą kontrataku francuskiege miała ona 
być później znowu odebraną. Komunikat 
niemiecki z dnia 4 lipca podkreśla natomiast 
stanowisko, wbrew powyższemu twierdzeniu, 
iż wszystkie zacięte ataki w colu odzyskania 
wysokiej bateryi Damloup zostały gładko od- 
parte, oraz, że wszystkie francuskie urzędo- 
we wiadomości 8 odzyskaniu tej bateryż są 
taką sama bajką, jak i wiademość o odzy- 
skaniu fortu opancerzonego Thiaumont. Cho- 
ciaż komunikaty niemieckie g dni następ- 
nych, zwłaszcza z dnia 6 i 8 lipca donosiły © 
zaciętych usiłowaniach francuskich odebrania 
wysokiej bateryi Damłoup, francuskie spra- 
wozdania wojenne milezały o tem zupełnie, 
aby dopiero w komunikacie swym z dnia IF 
lipca, wydanym © godz. il wieczorem, wspo- 
mnieć przełotnie i krótko, iż Niemcem udalo 
się ponownie zająć bateryę Damłoup. 

Te suche dane mówią same za siebie. W: 
istocie, co zaznaczamy ponownie, ani forf 
Thiaumont, ani wysoka baterya Damłoup, zdo- 
byte po raz pierwszy przez Niemców, nie 
przechodziły w ręce francuskie, lecz stale 
znajdują się w rękach niemieckich. 

Urzędowe sprawozdania francuskie trzy- 
mają się systemu: Prawda winna być bezwa 
runkowo ukryfa, a eały Świat, szezególnie zaś 
społeczeństwo francuskie i zagraniea neutral- 

na nie powinny nie wiedzieć o ustawieznych 

niepowodzeniach Francuzów pod Verdun. Je- 
dnak zamiar ten jest zbyt przejrzystym, by 
nie mialo przeniknąć go nawet dziecko, a na 
dłuższą metę wyprowadzi on z równowagi 
czytelnika, choćby najprzychylniej usposobie- 
nego dla czwórporozumienia. Wynika stąd, 
iż naczelne dowództwo francuskie jest infor- 
mowane przez podwładnych sobie dewódców 
w sposób zupelnie nieńepuszezalny. 


m a m 


Basa a Gumna, 


Bern, 14 lipca. (T. wł.). — Korospotdent 
petersburski gazety „Giornale d'ltalia* dana- 
si, jakoby cesarz miał zadepeszować RAR 
ministrów rumuńskich, iż obecnie iniergeneya 
rumuńska byłaby bardzo na czusie. gdy nats- 
miast później nie bedzie ena posiadała i łudnej 
wartości dla Rosyi. Depesza Baw yisza posiada 
wielkie znaczenie. szeze gólnie z tesa względu, 
że w razie dalszego spóźnienia inierwencji Ti- 
muńskiej uważana vua będzie za beswarie- 
ściową i iako taka mie zostanie przyjeta przez 
Rosyę. 


GODZINA 


A 


Dziś: Rozesłanie Apostołów, Rów 
Jutro: Najśw. M. P, Szkaplerznej. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 56. 
Zachód o godz. 9 m. 15. 


Widewiska. 
Dziś w że Polskim „Baron cygański". 


Roczniee. 


Dnia 15 r. 1015. Wielki kniaź Włodzimierz kijow- 
ski przyjmuje chrzest według ob- 
rządku wschodniego. 

Bitwa pod Kostangalią; pułlkow- 
nik Miłkowski (Teodor Tomasz 
Jeż), przedzierający się ku gra- 
niey rosyjskiej, gdy mu pułkow- 
nik rumuński, Kalinesko, drogę 
zastąpił, poraża go i zmusza do 
odwrotu szybkiego, pomimo prze- 
wagi liczebnej Rumunów pięcio- 
krotnej. 


1863. 


Feljetonik. 
Libretto. 

Siedzieliśmy w kawiarni w trójkę: muzyk, ja 
i jeszcze jeden. Ten „jeszcze jeden“ jest typowym 
dodzermenschem, a jako taki ma zawsze obfitość 
pomysłów i oryginalnych spostrzeżeń. W danym 
razie przyszło mu na myśl dać muzykowi libretto 
do wesołej opery. Temat osmuty jesi na stosunkach 
łódzkich i w sireszczeniu autora tak się przedsia- 
wa: . 
— Jest jeden kupiec. Ma córkę, kłóra aż pi- 
szczy. do męża (orkiestra taki pisk łatwo zrobi). Ja- 
ko posag przeznaczył on dla córki 5 skrzynek my- 
dia SŚchichta. Gdy się akeya zatzyma, skrzynka jest 
warta 100 rb., co czyni razem 500 rb. posagu. Co 
za taki posag można dostać? Najwyżej krawca dam- 
skiego. Taki się znalazł. Obejrzał mydło i zgodził 
się. (Tu można zrobić aryę córki, patrzącej przez 
dziurkę od klucza). Ale mydło idzie ciągle w gó- 
wę. Więc po paru dniach „tate“ przychodzi do nie- 
doszłego zięcia i śpiewa w ie słowa: 
f — Mydło teraz trzykrotnie zdrożało. Posag 

wzrósł do wysokości 1,500 rb. Za takie pieniądze 

ja mogę mieć prokurenta za zięcia. 

Krawiec (on jest tenor) odpowiada: 

-— Daremnieś się trudnił, panie tate.. „Ja to 


sam miałem tobie powiedzieć, że mam duży tran-. 


sport pieprzu, kióry poszedł w górę pięciokrotnie. 
‘Więc mnie się nie opłaci żenić z twoją córką. 
"l.kończy swoją aryę tak: 

„Ab, z córką precz! Niech żyje pieprz!“ 

Córka patrzy znowu przez dziurkę od Klucza, 
płacze i smutna śpiewa o skowronku albo innym 
płaszku.. . 
| Ale w antrakcie i mydło i pieprz spadają na 
leb, na szyję. Jeden i drugi nie nie mają, więc się. 
pogodzili. 

To jest libretto. Ładne — co? Ale to jeszcze 
mie. Najważniejsze, żeby muzycznie zilustrować, 
jak mydło spada, a pieprz idzie w górę. 
; Banzaj. 


Xronika tódzka. 


Zawieszenie rozdawnictwa mleka. 


- Oddział kobiet dla pielęgnowania chorych 
chrześcijan zawiesił tymczasowo rozdawnic- 
two mleka, uskuteczniane dotąd w 5 pun- 
ktach. 


Przenosiny cyrkułu. 


„ Dziś, o godz. 1 po poł, biuro IX cyrkułu po- 
Heyjnego przeniesione będzie do „domu strzelec- 
kiego” przy Wodnym Rynku. 


| Szezepienie ospy. 
" Dziś ranó rozpoczyna się ogólne szezepie- 
nie ospy ludności w domach. i 
Z klubu rzemieślniezego. ; 
.. Klub rzemieślniczy otwiera dla swoich 
członków tanią kuchnię. Kasa .pożyczkowa 
klubu wydała do tego czasu swoim członkom 
pożyczek na sumę 400 rb. 
Ze Stew. majstrów przem. wióknistego. 
Stowarzyszenie otwiera dla członków: w 
swoim lokalu, Zachodnia 65, — tanią kuchnię. 
Masowe karmienie biednych żydów. 
Komunikują nam, że żyd. Tow. 
- gzynności organizuje masowe karmienie 
"biednej ludności żydowskiej. Na ten cel prze- 
znaczono sutereny w posesyi Tow., gdzie bę- 
dzie urządzona wielka kuchnia, przygotowana 
tymczasem na 5000 porcyj dziennie. W nie- 
dalekiej przyszłości jednak ilość porcyj ma 
być podwojona i posiłek 
dwa razy dziennie — o godz. X rano i 3 po 
poa. Poreya będzie kosztować zaledwie ko- 
piejkę. Wy dawanie posiłku ERNE sie we 
wiorek. 


|od 


| kąpiele tego rodzaju. 


dobro- 


wydawany. będzie 


Zamówienia koksu. 


Wydział węglowy przy Delegacyi zaprowian- 
towania m. Łodzi przyjmuje zamówienia na koks. 


Z żyd. szkół średnich. ARE 
Łódzkie „żyd. Stow. dla średnich zakła- 
dów naukowych, które utrzymuje gimnazyum 


żydowskie męskie, otrzymało od zarządu ty- 


wilnego w Warszawie koncesyę na. otwarcie 
w Łodzi średniego żeńskiego zakładu nauko- 
„wego z polskim językiem wykładowym, : Z 
nadchodzącym rokiem szkolnym prócz trzech 
oddziałów przygotowawczych, mają być otwaz- 
te klasy 1 — 3. 

Prowizoryezne zapisy kandydatek wyka- 
zują, że zapisało się dotąd 100 dziewcząt, wo- 
bec czego nie nie stoi na przeszkodzie do ot- 
warcia szkoły po wakacyach. 

Na kierownika żyd. gimnazyum męskie- 
go powołano p. A. Perelmana,. dotychczaso- 
wego dyrektora żyd. giranazyum Szwaremana 
w Warszawie. 


Sól ciechocińska dla biednych. 
Oddział kobiet dla pielęgnowania chorych 
chrześcijan rozpoczyna wydawanie soli cie- 
chocińskiej dla kąpania dzieci biednych ma- 
tek. Po otrzymaniu świadectwa od lekarza o 
potrzebie takich kapieli i po sprawdzeniu sta- 
mu ubóstwa przez konirolerkę, oddział. będzie 
wydawać potrzebną ilość soli. Matki otrzy- 
mają zarazem wskazówki, jak przyrządzać 


Z tódzkiej orkiestry spmiańicznej. 


i Jak się dowiadujemy, p. Tadeusz Mazur- 
kiewicz ustąpił ze stanowiska jednego z dy- 


rektorów Ł. O. S., której był założycielem i- 


niestrudzonym, pełnym talentu kierownikiem. 
Mydło. 

Od pewnego czasu daje się zauważyć brak 
mydła w Łodzi. Brak ten spowodowany jest 
głównie przez nazbyt troskliwe zabiegi gospo- 
dyń, które w swych poiajemnych skrytkach 
stworzyły sobie całe kramiki, a pozatem przez 
fniezdrowe spekulacye. 

Wskutek tego ceny -wszystkich gatunków 
mydła zostały nadmiernie wyśrubowane. Go- 
spodynie muszą tu pomódz, by zmianę na le- 
psze zaprowadzić. Przy obecnym braku mydła 
powinny one mydła i przetłuszczane proszki, 
mydlane oszczędzać, głównie zaś nie używać. 
dẹ szorowania podłóg, stołów, naczyń i t. P. 
Jednaki skutek osiągnąć można, gdy się te rze- 


tzy myje gorącą wodą z dodaniem piasku, gti- ; 
nie zawierającymi 
. wprowadzonymi.. 


ny i środków do mycia, 
iłuszczu, świeżo do handlu 


Wreszcie środkom energicznym, przedsięwzię- 
tym w drodze właściwej, powiedzie się każde- 
mu potrzebną ilość mydła do mycia po przy- 
Sepie? cenie mpewe. 


z sądów. 


19-letni Natan Frydrych i 22-letni Chaim 
Blitzblum oskarżeni byli o to, iż w lutym r. b. 
zatrzymali na szosie tuszyńskiej wieśniaka, 
wiozącego prócz ziemniaków nafię, i zażądali 
5 rub. tytułem okupu, grożąc, że w przeciw- 
nym razie zawiadomią milicyę. Za. tę po- 
gróżkę sędzia 6-go rewiru skazał Frydrycha 
na 5 mies. więzienia, a Blifzbluma uniewin- 
nił. 

Kupiec Abram Halber ofiarował rubla 
łapówki pisarzowi sądowemu, za co został ska- 
zany na tydzień więzienia. Abram Reichman 
z Będzina proponował 200 mar. łapówki za 
wypisanie przepustki na wywóz zakazanego 
towaru. Zasądzono go na 2 mies. więzienia. 
Jakób Kuperminc ofiarował 50 rb. urzędni- 
kowi magistratu za sprzedanie mu worka cu- 
kru. Skazano go na 4 mies. więzienia. 

Józef Zakrzewski używał na opał drzwi i 
ramy okienne, za co zasądzono go na 6 mies. 
więzienia. 

. Hersz Cybuch stanął przed sądem, oskar- 


żony o przywłaszczenie sobie zainkasowanych 
700 rb., stanowiących własność swego prato- 
dawcy Szołdajewskiego. W toku sprawy wy- 
jaśniło się, że Szołd. nie jest pracodawcą lecz 
wspólnikiem Cybucha, który zatrzymał sobie 
te pieniądze na poczet swego udziału w zy- 
skach. Foroan uniewinniono. . 


OBWIESZCZENIE. 


Jednocześnie z deklaracyami dła ustalenia po- 
datku mieszkaniowego właściciele nieruchomości 
w miastach względnie ich zastępcy otrzymają: 


chomości za II OE 1915 r. i za cały rok 1916, 
jakoteż 

formularze ustalenia do ściągania podatku hi- 
potecznego. 

Formularze te winny być wypełnione; zgodnie 
z prawdą, całkowicie i dokładnie i również być 

do 20 lipca 1916 r. - 

gotowe do odebrania z deklaracyami. o podatku 
mieszkaniowym. 

Kio żądane deklaracye poda niezgodnie z 
prawdą, nie całkowicie lub nie dokładnie, albo ia-. 


do 5,000 rubli. o ile za przen ipn e jego nie Br 
zi wyższa kara. 


Egz |. W: końcu sierpnia, lub w. początkach września 


r. b. ma być urządzona w Piotrkowie wystawa. O-- 


formularze dekłaracyjne do podatku od nieru- - 


kowych zupełnie zaniecha, będzie karany grzywną : 


"PO DOS OWAL 5 00005 


- Obwieszezenie dotyczące ustalenia podatku. d. 


nieruchomości i 
przez przedłożenie :rozkładek. podatkowych. Dalsze 
zarządzenia będą podane do. wiadomości. - :: 


Łódź, dnia 5 lipca 1916 1. 
„Csearsktfiomiecki. Prezydeni - Policyi. 
RA Oppen. 


z Pabiśnić- 


W jednym z numerów ać Novedo Karyera Łódz- 
kiego“ ukazała się, w tych dniach, odpowiedź p. 
Ralfa na replikę moją wymierzona przeciw felje- 
tonowi umieszczonemu w Pabianickiej jednodniów- 
ee, pod. tytułem „Zabawa“, 

- Autór „Zabawy“ usiluje się bronić!. 

Z obrony tej jednak wnioskuję, że p. Ralf nie 
chciał mię zrozumieć. Wystarczy z równowagą; a 
spokojnie przeczytać replikę, by zrozumieć, że nie 
miałem zamiaru bronić w niej ni osób, ni. tych 
lub innych usterek naszej pracy: społecznej. Są one 
bezsprzecznie... Powstawałem tylko przeciw. lekko- 
myślnemu ośmieszaniu najszlachetniejszych: nieraz 
zamiarów i usiłowań tych, co śród. trudnych wa- 
runków chcą pracować i robić co można, | 

Nigdy nie uwierzę, by natrząsanie się, po przez 
śmiech czerwony, nad własną nędzą i brakami by- 
ło pracą w imię domiosłości i powagi chwili. jaką 
dziś przeżywamy. 

Czego nie skojarzymy wspólna; szczerą pracą, 
wzajemną pomocą i wyrozumieniem, tego nie zbu- 
dujemy lekkomyślnemi drwinkami. Najlepszym a 
bolesnym tego dowodem odbyte w tych dniach w 
naszem mieście organizacyjne posiedzenie „„Macie-. 
rzy“ . 

Jeżeli p. Kali nazywa pracę i ‘aacheluy mysi- 
lek, choćby z poważnemi usterkami, „curiosum“, to 
na jakie miano zasługuje bezinyśina gadanina, bez- 
czynność i złośliwe krytyki tych. co winni Przodo: 
wać? 

Autor odpowiedzi „dyskretnie“ - śkieniuje spo- 
równanie“, którem chciał w swej „Zabawie” dot- 
krąć mej osoby. Zdaje się, że autor zbyt przecenia 
doniosłość swego pomysłu — ja uważam go za 
zdawkowy tylko docinek. Jeżeli zaś zakwestyono- 
wałem porównanie duszy ludzkiej:z ubra- 


raekie', „omówienia“, „przenośnie” ani 
ra" zrehabilitować. niefortunnego zestawienia nie 
potrafią. 

_ Pomijam wreszcie, przypisywanie mi przez p. 
Ralfa, sofistyki w wywodach, quasi -dowcipne przy- 
cinki, łatwe naogół imputowanie błędów, Życzenia 
„większej oględności* i wskazówki mentorskie co 


“lania żółci, pozostanie jednak zawsze zbyt lichą 
monetą. Płacić nią ńawzajem nie chcę i nie potra- 
tie. Utrzymuję wszakże, że „poważny kierownik 
pisma”, jak o sobie mówi p. Ralf, po dwustu z górą 
występach na arenie publicznej, mógłby operować 
monata literacką więcej ważką. i 

W końcu i ja godzę się z p. Ralfem, i ja uzna- 
ię w zupełności, że czas obecny jest absolutnie nie- 
odpowiedni na zabśwę w polemikę. 
„Weźmy się raczej do szczerej pracy, 
my .przekąsów i niewczesnych drwinek. 
W obecnej dobie egzamin zdajemy, a pomnij- 
że przyszłość rezultat oceni. 


zaniechaj- 


RIY. 
S. R. 
Z Będzina. 
Wojewnicze „baby“. , 

Na Ksawerze pod Będzinem uprawiany jest na 
Sia skalę szwarc. „Baby“ tamtejsze ilekroć 
zwracały się do Komendy Obwodowej z prośbą 0 
ulgi w przenoszeniu towarów na swój użytek, 0- 
trzymywały: zawsze odpowiedzi odmowne z zazna- 
czeniem, że odmowa nastąpiła dlatego, że cała 
Ksawera zajmuje się przemycaniem - artykułów 
żywnościowych na drugą stronę okupacyi. Wsku- 
tek powyższego, . wojownicze „baby“ postanowiły 
bezwzględnie zwalczać „szwarć'”. Wobec tego całe- 
mi bandami napadają one na szwarcowników za~ 
bierając im przemocą niesieńy towar na swój uży- 
tek. W niedzielę zebrało się około 50 i gremialnie 
napadły na furmankę przewożącą kaszę, która w 
oka mgnieniu rożdrapały. Milicya, stanęła Ww obro- 
nie napadniętego. Podniecone „baby” rzuciły się 
`- wiedy na miłicyanta, i dopiero północ milicyi z Ko- 
_szelowa i żandarmeryi PRON: kres esa a- 

wanturom. 


Z Piotrkowa. A 


Wystawa. — Misye. . 


brazy mają nadejść z Warszawy, oraz z Krakowa. 
„Oddział: fotograficzny Departamentu - Wojskowego 
przyrzekł dostarczyć w dużej ilości powiększeń ze 
"swych zbiorów fotografij, przedstawiających cieka- 
we sceny z placu boju, uroczystości i £ p. Na wy- 
„stawie, prócz wymienionych działów, będą rzeźby, 
oraz projekty architektoniczne. Artysta-malarz p. K. 


"Zaborowski zajął się już urządzaniem „działu archi- 


tektury. 

"W wielu parafiach w okupacyi SAGA 
gierskiej odbywają się obecnie misye. Przed kilku 
dniami zakończyła się w Włoszczowej. 8-dniowa mi- 
“sya, którą odprawiało trzech 00. Franciszkanów. W 
nabożeństwach brali udział nietylko miejscówi pa- 
rafianie, ale również ludzie z bliższej i dalszej oko- 
ley. Również w parafii Żytno odbyli OO. Jezuici 
kilkudniówą misyę, połączoną z kazaniami. Zarów- 
| no w. Włoszczowej jak iw Żytnie wzniesiono krzy- 
|: że dłe upamiętnienia misyi: 


hipotecznego zostanie "uczynione. 


'niem, to jedynie dlatego, że zbyt. "wysoko cenię. 
sobie pojęcie — dusza: Zresztą porównanie Sa- 
mo za siebie mówi i Sądzę, że: żadne stormy Hte- 
` „Saty- ` 


do czasu mozolenia się-nad korespondencyą — to: 
wszystko pomaga wprawdzie do. łatwiejszego wy-. 


Nr. 195  - 


Ponieważ okazała się konieczność Ścisłej kon- 


' troli nad obcymi, którzy czasowo przebywają w po- 


sjedyńczych gminach, e. i k. Komenda obwodowa 
zleciła wójtom, aby nałożyli na sołtysów obowiązek 
przekładania pod. ich własną adpowiedzialnością ce 
10 dni urzędowi gminnemu dokładnych informacyj 
co do tych p 


z Radoriia. | 


... Tajne > szkółki. . 
‘Ze sprawozdania z popisu szkół począt- 
kowych Kom. obywatelskiego ` dowiadujemy: 


„się; że w Radomiu, podobnie,' jak w wielu 


innych miejscowościach, istniały tajne szkół- 
ki, zakomspirowane po rozwiązaniu. Macierzy. 
Obecne szkoły Komitetu obywatelskiego 
powstały z 2 szkół po Macierzy i 2 szkół To- 
warzystwa- Dobroczynności. Pierwsza szkoła 
Macierzy, mieszcząca się obetnie przy ulicy, 
Stare Miasto, powstała w roku 1904, jako taj- 


na szkoła, na przedmieściu gliniea, gdzie w. 


domu gospodarza Czahora uczyło się 80 .dzie- 
ci na 4 zmiany. Nauczycielka, Ś. p. Wanda 
Miller, pod ciągłą grozą į więzienia, za opla 
łą 15 rubli miesięczhie, codziennie od godz. 
Sej rano do 6-ej wieczorem uczyła dzieci-czy- 
tać i pisać po polsku, oraz historyi i gieogra- 
fi Polski. Praca w ciężkich warunkach tak 


wyczerpała młode siły młodej nauczycielki, że 
'po+3-ch latach pracy, już nasiępnie w lep-- 


szych trochę warunkach, umarla: w 28-im .r0- 
ku życia. Cześć jej pamięci! ś 
Do pierwszej szkoly, istniejącej 12 lat, 


zapisało się w przeciągu tego czasu 2,528 dzie- 


ci, do drugiej, istniejącej 10 {at — 1 „478 dzie- 


el; razem uczęszczało 4,006 dzieci, wydatko- 


wało na nie społeczeństwo 25,899 rb., z drób- 


"nych składek zebrane. 


Trzecia i czwarta szkoła K. O., t. j. przy. 
ulicy Mlecznej i Nowogrodzkiej istniały od 4 
września 1906 roku, jako sale zajęć przy za 

warzystwie dobroczynności, uc częszczało 
nich przez lat 9, to jest do przejęcia ich. ie . 
K. O. 1,550 dzieci i kosztowały społeczeństwo 
23,486 rb. 44 kop. 

W lutym 1915 s. weszły te dwie szkoły 
po Macierzy i dwie sale zajęć pod opiekę Ko- 
mitetu obywatelskiego. i zostają pod iąż egida 
do tej pory, z ta jednak różnicą, . że od dnia - 
19 lutego 1915 roku do 1 września tegoż roku 
nosiły nazwę ochron, a to ze względu. na wia- 
dze rosyjskie. Dzięki- intensywnej pracy Nate 


/czyciełek stałych, sił amatorskich i opiekunów. 


zgórą 950 dzieci zajęte były przez 7 godzin 
dziennie, nadto otoczone one były opieką mo . 
talna i sanitarną i wychowywane . Ww. duchu | 
kap i patryotycznym:- "e 


FA Lublina, 


- Orżaaleaeya: sądownictwa. | 

Na podstawie rozkazů Najw. Kómendy 2 
9 maja 1916 r. dokonaną została w Królestwie 
Polskiem organizacya sądownictwa cywilnego. 
W Lublinie utworzony został trybunał sądó- 
wy, odpowiadający co do kompeiencyi galie 
cyjskiemu sądowi obwodowemu. Do trybuna: 
łu tego należy 10 powiatów, obejmujących - 
dawną gubernię lubelską razem z chełlmską, 
czyli: calą część kraju, okupowaną przez Ale 
stro - Węgry po prawym brzegu Wisły. 

W skład trybunału wchodzą częściowo sę- 
dziowie galicyjscy, częściowo sędziowie, miè 
nowani ze stanu adwokackiego w Królestwie 
Polskiem. Prezesem trybunału . mianowany. 


| został e. k. radca sądu kraj. z Przemyśla Jam 


żniw” manny 4 wa a YE www 


Sas Wisłocki, zaś wiceprezesem c. k. radca 
sądu kraj, również z Przemyśla, Edwatd Do 
renz. Funkcye prokuratora państwa objął e. 

k. sędzia Stanisław Kalinowski ze Lwowa. 
Czynności: swoje podjął Trybunał Sądowy W 


‘dniu 1 czerwca b. r. 


Jestto wznowienie dawnej, znamej w. ca- 
lej Polsce, instytucyi sądowej, a nowa ta or- 
ganizacya spotkała się z wielkiem uznaniem: - 
całego społeczeństwa — tem więcej, że -do 
grona sędziów trybunału należą" miejscowi. 
prawnicy. Sądownictwo sprawowane jest wy- 
łącznie wedle ustaw, obowiązujących ` w r Któ 
lestwie Polskiem. m 


Z Galicyi. 
Powrotna fala uchodźców: 

Podróżni, jadąey kóleją na. przestrzeni Podgé- 
rze—-Płaszów, Skawina, Sucha i Chabówka, 
obecnie znowu sposobność oglądania na wszystkich . 
większych stacyach pociągów, wiozących uchodźców. - 
z Galicyi wschodniej, ewakuowanych z miejscowo 


Sei, w których toczą się obecnie walki z nieprzy-, R 


jacielem. Są to przeważnie włościanie, oraz. służba ` 
kolejowa; jadą oni wraz z zabranym dobytkien, a 


więc krowami, cielętami, drobiem i t. d. Na pór 
szczególnych stacyach urządzono. dla nich specjale" 


ne kuchnie polowe, gdzie gotuje się żywność. U+- > 
chodźey jadą do miejscowości, w zachodniej Gali 


cyi położonych, do powiałów: wadowickiego, myśle 
nickiego,- żywieckiego, bialskiego i t d.. 


wentarza 'wysprzedają: uratowane < i 
bydło. 


wywiezione 3 


trudności aprowizacyjne w tej miejscowości, ewa- 
kuowanych zawrócono do Nowego „Targu i do. ipe 
nych miast: W Galicyi zachodniej. 


"mają 


Na „sta: ; 
cyach odbywają się formalne targi, gdyż. biedniej- e 
si uchodźcy z% braku gotówki, oraz potrasvu dla in=".| = 


Pierwotnie część uchodźców miala być w.. c 
mieszczoną -w . Zakopanem, . ze względu jednak pa... 


mi u n ml mial. 


0) Dzień 18 dne 6 <a 

"Nad polami Grochowa jas, upalne słońce ra- 
dosne dłonie kladzie na dojrzewającą zieleń zbóż, 

na ciemny szmaragd olsza i sosen, hen się w od- 
dali rysujących. 

Słońce to samo, co p łaty osiemdziesięciu 
pięciu, kiedy w zamęcie walki krwią ociekały mun- 
aury czwartaków lub polskich ułanów. Kiedy w 
- proch twarzą kosynier się walił. 

Gdy. na polach Grochowa ręce ludzi wolnych, 
których uczynić cheiano, niewolnikami ze wściekłą 
nienawiścią szarpały pierś żołdaka moskiewskiego, 
giy w PaA agonią zmiętniałych g groza i zemsta się 

- zzaiła. 

Zasłało się PE pole Grochowskie, ociekła 
krwią matka-ziemia, popłynęla gorąca purpura 
- krwi'na zbita i stratowaną ruń zbóż, ruń, po której 
"szalała walka i śmierć. .. - 

| 1 zostało pobojowisko, została wiejędna -rana 
wiecznie krwawa i świeża, został serdemmy ból, i 


imię wielkie niejedno i A> m hoba- 


terów. 
I. wzgórze waóby 
Bo tak despota. północy a mogiłę pole- 
złych, pod grozą kar uajsurowszych i okrucieństw 
kazał zapominać o. tych, co Olszyny Grochowskiej 
bronili, bo przeklał imię bohaterów i chciał go z 
duszy i serca wyrwać -i e ; 
Ale nie zdopłał. ND 
5 3 » > " . % s » 
T mowu šwiał er krwią ocieka, jęczą bez 
przerwy, bez. ustanku armaty, walą się jak kłosy 
kosą nagle podtięłe sóiki, tysiące istnień i egzysten- 


e ztowu nad hei Grochowa jasuo, upalne 
sloňce, radosne dłonie kladzie na dojrzewającą zie- 
leń zbóż, na ciemny szmaragd sosen, ken śię, w od- 
dali rysujących. 

„Dzień 18 lipca. 
+- Na wzgórzu hańby, wysoki, biały krzyż Sosno- 
wy i kilkunastołysięczny tłum stoi korny i niemy, 
chyli się w zbożnej pokorze, a z ust kapłana w ja- 
ene słoneczne niebo prośba serdeczna płynie: 

Wieczne odpoczywanie... 

I na nie się zdały lat dziesiątek prześladowa- 
nia, nie pomogła wola satrapy, nahajki i knuty nie 
wydarły z sere pamięci tych, co się bronić ośmielili 
ojczyzny. 


Ww zawierusze - wojennej przyszli hold. oddać i 


wspomnienie tym, który w zawiėruszė z imieniem 
"ojczyzny na ustach padali, w godzinę śmierci wie- 
‘Tzac, iż nie padają daremno. > 

I cichną słowa modlitwy. -. 

Pod krzyżem staje książę: Tuboni 1 io tycli, 
to przed laty. tutaj polegli mówić poczyna. Mówi o 
świętej pamięci, o wielkim dniu, w Fm przy: 
szedł by oddać cześć bohaterom. 

| A dalej chce mówić książe. 

Lecz wizya jakaś- przychodzi. Może przed Oczy- 
ma kraj swój miłującemi jawi się obraz walki stra- 
szliwej, walki do kropli krwi ostatniej, walki o zwy- 
cięstwo stracone. 


A może ujrzał książę bladą twarz czwartaka, 


ostatniem spojrzeniem żegnająca życie, może ujrzał 
zszarpany, skrwawiony - mundur i pieri dziecięca 
bagnetem rozdartą? ` 

I złamał się głos i i słowa zamarły, a po twarzy, 
wzruszeniem pobladłej, dwie łzy wolno sicho spły- 


e 1 p A On wwa 


| 
| 
| 
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neły, ij, będące wajwiękccym holdem dla bohate- 
TÓW. 

Popłyngły niejedna: tny: 'popłynely słowa silne 
i mocne wiara, a ukochanient gorace z ust niejed- 
nych, uderzyła w niżbo  wydarta z tysiąca piersi 
pieśń błagalna, o wolność, o ziemię ojczysta i przy 
szłość jaśniejszą: 

Na połach Grochowa krzyż sosnowy. 

Gdzieś w głębi ziemi, w lotnych piaskach świ ig 
te relikwie bohaterów, u krzyża tysiace żywych. I 
pod jasnem niebem dwa światy. Dwa światy oige; 
odrebne, nieznane sobie. 

. Świat żywych i umarłych. Przeszłość, teraźniej- 
szłość i przyszłość. i 


A między nimi jeden łącznik — jedna wspólna. 


potęga — NIENAWIŚĆ. 

Nienawiść ku tym, co na polach Grochowa, na 
innych polach bitewnych zawsze i wszędzie deptali 
i. druzgołali uczucie najświętsze — najdosłojniejsze 
— umiłowanie ojczyzny. . 


Na polach Grochowa prosty krzyż : soshowy, 


wzniesiony tym, co za wolność polegli. 
i X. 


WYBORY. 


(o) Wczoraj wieczorem skończyły się 
wybory z kuryi Vl-ej. Obliczanie wyniku 
głosowania rozpocznie się dziś rano w Głów- 
nym Wydziale Wyborczym, w. magistracie, 
przez dwie komisye: pod przewodnictwem 


generalnego komisarza wyborczego, radcy 
Jaraczewskiego, oraz jego zastępcy, radcy 
Dziembowskiego. "Wynik obliczenia wiado- 


my będzie prawdopodobnie dziś Wieczorem, 
albo jniro rano. 


n 


Kronika warszawska. 


"W. Es. Badeński w Warszawie. 


(o) „Deutsche Warsch. Zig.“ z dnia 14 
b. m. pisze: - 

„Jego Królewska Wysokość Fryderyk TI 
i Wielki Książę Badeński, w podróży na front 
| wschodni przybył wczoraj przed południem 
dla powitania w Warszawie oddziałów woj- 
skowych badeńskich, oraz innych, przebywa- 
jących w generał - gubernatorstwie warszaw- 
skiem, poddanych badeńskich. J. K. W. Wiel- 
ki Książę zajmie ze swoją świtą apartament 
w hotelu Bristol i opuści Warszawę w ponie- 
działek rano“. 

Podatek od widowisk. 

(o) Zarząd miasta ogłosił przepisy wy- 
konawcze poboru i kontroli podatku miejskie- 
go od widowisk. W przepisach zaznaczono, 
że podatek ma być wpłacany z góry przy 0- 
trzymywańiu przez przedsiębiorców . biletów 
ostemplowanych. Do obowiązków kontroli na- 
leży między innemi sprawdzanie, czy na sali 
niema publiczności bez biletów. 

Zaliczki na książki oszczędnościowe. 

- fo) Między zarządem miasta a konsor- 
cyum banków. nastąpiło porozumienie w spra- 
wie wydawania przez banki zaliczek posiada- 
ezom książeczek oszczędnośćiowych b. kas 
aka ca Zarząd miejski za- 
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POTSKY 


ierdził warunki, na jakich zaliczki będa wy- 
awane. Poręczenie wydawanych przez mia- 
o zaliczek określone zostało na milion rubli. 
mowe przedstawiono do ostatecznego za- 
wierdzenia wiadz okupacyjnych. 


mne 


YE 


Wynajem krzeseł na spacerach. 

(a) (W sprawie wynajmowania w Ale- 
jach Ujazdowskich i w ogrodach. miejskich 
krzeseł na użytek publiczności, Sekcya plan- 
tacyjna zarządu miejskiego wydała opinię 
przychylną. Sekcya stawia jedynie warunek, 


"aby inicyatorka tego przedsiębiorstwa, p. F. 


Godlewska, nie stawiała w alejach i ogro- 
dach Siop dla przechowywania krzeseł. 


manere 


Upadłość 2-go Warsz. Tow. Wz. Kr. 


(o) W uzupełnieniu wiademości o ogłoszeniu 
ua żądanie Antoniego Kulki upadłości 2-go Warsz. 
Tow. Wz. Kr. nadmieniamy, że powyższy wyrok są- 
du zapadł na skutek skargi p. Kulki, że Towarzy- 
stwo odmówiło mu zapłaty sum: 360 rb. i 2,500 rb., 
ulekowanych na ręce Gustawa Martensa w 1914 r. 
i platnych 6 października i 23 września 1914 roku. 

. Orzekając niewypłacalność, sąd. powołuje się na 
fakt nieuregułowania powyższych sum, zwiniecie z 
dniem 381 maja r. b. lokalu Towarzystwa przy ul. 
Włodzimierskiej nr. 17 i wieść publiczna. 


. Nowe nadzory. 

(o) Brośby o nadzór ze strony przedsiębiorstw, 
którym wskutek kryzysu wojennego grozi upadłość, 
które jednak mają szanse przetrwania wojny z ko- 
rzyścią i dla siebie i dła swoich wierzycieli, mnożą 
się, i coraz więcej przedstawicieli warszawskiego 
świata przemysłowego i kupieckiego kołacze do są- 
du o przyznanie dobrodziejstwa nadzoru, hamujące- 
go zbytnią natarczywość niektórych wierzycieli. 

Obecnis wydział upadłościowy pod przew. pre- 
zesa, dr. Wichrowskiego, ogłosił 7 nowych nadzo- 
rów. 

Korzysłać będą z nadzoru: 

Firma „Wróbel', restauracya przy ul. Mazo- 
wieckiej nr. 10; nadzorcy: adw. przys. Mayzel i ku- 
piec Kazimierz Gagatnieki. 

Firma Czarliński i Swinarski, skład maszyn i 
narzedzi rolniczych przy ul. Nowy-Zjazd nv. 5; nad- 
zorca p. Stefan Jeżewski; 

dakób Abin, właściciel hurtowego składu sukna 
przy ul. Nalewki nr. 28; nadzorcy: adw. przys. Ra- 
fal Bauererc i kupiec Pinkus Weisbard; - 

Izrael Gezundchejt, właściciel składu sukna 
przy ul. Nalewki nr. 28; nadzorcy: adw. przys. Jó- 
zeż Rozenfeld i kupiec Michał Goldstein; 

„..Ajzyk Emin,- właściciel składu kapeluszy przy 
u. Przejazd nr. 9; nadzorcy: adw. przys. Tadeusz 
Robin i kupiec Ber Fejlich; 
©, "Mendel Oksenberg, właściciel składu drzewa 
pizy ul. Nowolipie nr. 72; nadzorcy: adw. przys. 
żóltowski i kupiec Zeweł Blaufuks. š 


2 Sądów. 


Za krzyk w sądzie. 

"(o) Przed sądem pokoju XII okręgu st. m. 
Warszawy stanął na ubiegiem posiedzeniu dr. Sta- 
nisław Rybicki, właściciel domu przy uł. Wilezej nr. 
25, oskarżony o zakłócenie spokoju w sądzie. 

Zbadani w charakterze świadków sekretarz p. 


(Edward Wróblewski, oraz urzędnik kaneelaryi, p. 
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Józef Samoe, zeznśdi, że doktór, który zamówił 
przed kilku dniami tytuł wykonawczy, lecz nie ode- 
bral go, gdyż, zamiast przyjść osobiście, przysyłał 
administraforkę domu, nie mająca prawa do ode- 
bravia tytułu, dnia 10 lipca, około południa przy- 
szedł wreszcie sam i począł krzyczeć w kancelargi, 
dlaczego nie wydano tytułu jego administraiorce; 
pomimo, że sekretarz wyjaśnił doktorowi, że admi- 
nistratorka nie miała upoważnienia, doktór począł 
jeszcze głośniej krzyczeć, wobec czego me go 
z kancelargi. 

Oskarżony tiomaezyl się, że by? WARE tem, 
że nie chciano mu wydać tytułu, chociaż kilka razy 
po niego przysyłai, wnt wawiolinm w wieku po- 
deszłym i chorym na sese. byl wiec zdenerwowas 
nym; mógł podnieść głaz. lecz nie krzyczał i nie ha- 
łasował. 

Sad w komplecie: sędzia-przew. 5. A. Gold: 
man, oraz sędziowie: as. W. hr. Grabowski i T. Ra- 


"czyński uznał oskarżonego za winnego zakłócenie 


spokoju i, uwzględniając okoliczności łagodzące wi- 
nę, skazał go na grzywnę w ilości 5 rb. 
Przeciw szyłdom wystającym. 

(o) Naczelnik Miicyi zwrócił uwagę na prowi- 
zorycznie wywieszano przez niektóre przedsiębior- 
stwa szyldy t. zw. klinowe (trójkątne, deski, łaty, 
naciągnięte płótnem). Wobec tego, że są one aie- 
estetyczne i w razie silnego wiairu przedstawiają 
niebezpieczeństwe dla przechodniów, naczelnik Mi- 
licyi polecił pp. kormnisarzom zażądać od właścicieli 
tych szyldów niezwłocznego ich usunięcia. 


Kradzież, czy żart? 


(o) Od dlutszego czasu żebrak Włady- 
sław Warecki miai swój posterunek w ruchli- 
wym punkcie, na Zjeździe, przy cukierni 
„Pod dzwonnicą”. 

Wczoraj W. stangi przed sadem, eskarżo- 
ny o kradzież z werandy tacki piaterowanej, 
nie wielkiej zresztą wartości. 

Oskarżony, nie przectzac, że porwał z we 
rendy tackę i usiłował oddalić się z nią, io- 
maczył, że był to żart: stojący obok dorożka- 
rze zawołali do niego żastern: „weź, dziadku, 
tacę, to nie będziesz żebrał, będziesz kelne- 
rem“ i on posłuchał. 

Sąd uznał jednak. żs W. popełnił kra- 
dzież, biorąc zaś pod uwwugę niewielką -„war- 
tość tacki i inne okoliczności sprawy, skazał 
go na 10 dni więzienia. 


Teatr i i muzyka, 


| 
| 
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-Moat Wielki. Sztuka Anczyca „Kościuszko pod 
Racławicami" ukaże się dziś į jutro, poczem nA pe 
wien czas zejdzie z repertuaru. 

" Teatr Rozmaitości gra w dalszym ciagu „Insty- 
tut piękności. 

Teatr Polski. Dziś i jatro „Kilińs i“ Bałuckie. 
go, w próbach pod reżyserą p. Zelwerowicza „Do 
rian Gray“, komedya w 5-ciu aktach J. Bentley'a. 

Teatr Mały. Dziś, na benefis p. Rafaeli Borczy, 
dany będzie utwór Langyela i Biro p. t. „Caryca”. 

Teatr Letni gra w dalszym ciagu „Medal 8-ge 
maja” St Kozłowskiego. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Dokoła miłości” È 
Straussa 

Teatr Praski. Dziś i dni następnych komedya 4 
Szuikewicza p. t. „Popychadło”, 


8 . EE NA 5 
CELNY KAFAKODANĆ. 
XXHI. Henio zostaje harcerzem, czyli Pamięt- 
nik T-letniego skauta. 

1 Upea. Mama powiada, że wujaszek Leon 
ma nową manię, t j. nie tę Manię, która u nas 
usługuje, ale taką manię, że wciąż tylko gada 
o generale Robercie Baden-Powellu, który na- 
zywa się „Śmiejący się wilk“, bronił bohater- 
sko Mafekingu w Afryce i i jest tatusiem całego 
skautyzmu we wszystkich . częściach Świata. 
Wujaszek mówi, że to był genialny człowiek i 
ie każdy Polak powinien być hareerzem. Nie. 


wiem, po-co.. Mnie i tak dobrze. Dzisiaj była 
na obiad szarlotka i mieszkamy na wsi 


2 lipca. Moje urodziny. Dostałem od wuj- 
cia „Harce młodzieży polskiej” prof. Schreibe- 
ra i d-ra Piaseckiego, oraz Andrzeja Małkow- 
skiego „Jak skauci pracują”, Wujek miał ra- 

cyę. To są cudowne książki, Dużo obrazków. 
Zostaję harcerzem. 


'8 lipca. Przez znajomość uprzęży: można 
często oswobodzić konia od niepotrzebnej mę- 
ki, spowodowanej przekręceniem się rzemie- 
nia. Bardzo słusznie, ale trzeba się wystrzegać | 
przy tem, żeby właściciel konia nie był blizko. 
< Dziś na szosie widziałem, że koń, przywiązany 
do drzewa, ma napewno rzemień źle przekrę- 
cony, bo nie mógł szczypać trawy. Odwiązałem 
go. Koń się rozbiegał. Wyleciał właściciel z go- 
spody. Ordynarny chłop, który niema pojęcia 
o harcerstwie, Krzyczał i klat. Wreszcie konia 
sprowadzili ludzie: Mówili, że o mało nie stra- 
tował jakiegoś dziecka. -Ciekawy bylem, jak 
to się wszystko skończy. Skończyło się, że mi 


chlop natar? uszu, . Za uwolnienie konia od mę- 
kil... ; , 


-4 ae Ude się robić W Musiałem 


zdjąć w sąsiedztwie bieliznę ze sznura, bo się 
nadawał bardzo do węzłów. Wybiegła kuchar- 
ka i przełożyła mnie przez kolano... Taka głu- 
pia! Doświadczenie... jeszcze mnie bolil.. 


5 lipca. Dziś w domu była rozpacz i la- 
meni niepotrzebny. Wyszedłem rano po tropie 
wozu, aby zbadać, czy taki jest, jak go sobie 
wyobrażam z tropu (cztery koła, pijany chłop, 
baba w czerwonej chustce z niemowlęciem i z 
tyłu żydek na wozie). Wozu nie dopędziłem, 
ale wróciłem przed wieczorem. Mama myślała, 
że wpadłem do stawu, tatuś, że mnie pociąg 
przejechał, Dostałem w skórę, To się nazywa 
radość z odzyskania dziecka. 


6 lipca. Za karę nie wolno mi wychodzić 
z willi po za ogródek przez trzy dni. To nic. 
Jest i w domu dość pola dla nauk harcerskich. 
Badam ślady końskie. Mamusia mówi, że Józe- 
fowa ma nogę, jak kopyto. Ślady to potwier- 
dzają. Tatuś wyjechał. Uważałem, że miał ka- 
pelusz na tyle głowy. W podręczniku „Harce” 
na str. 142 wyjaśniono, że to znaczy „niepew- 
ny w płaceniu długów . Tatuś pojechał, bo ma- 
my mieć wizytę pana komornika. Wieczorem 
przyjechał wujaszek Leonek. Zbadałem także, 


„jak on nosi kapelusz. „Prościutko na szczycie 


głowy” — zatem „uczeiwy, lecz tępy“. Istotnie, 
kiedy mu zadałem pytanie, czy te znaki, jakie 
dawał naszej Mani, kiedy szłą do piwnicy, sa 
semeforyczne -— nie umiał mi nie wytłóma- 
czyć, Taki tępy!.. A innych nazywa „nieznoś- 
nemi bębnami”. Próbowałem potem na nocnej 
-rosie zbadać Ślady nóg Marysi i wujaszka, bo 
mama ciekawa była, gdzie zginęli i tó tak je- 
dnocześnie — | wujaszek wyłargał mi czupry- 
nę, a Marysia uciekła z krzaków. W tym kraju 
trudno być harcerzem! 

7 lipca. Obserwacya śladów nie podoba- 
la mi się. Zresztą wujek powiada, że rozpoczą- 
łem kurs harcerstwa zbyt wysoko. Jak przo- 


, downik, a nie jak fryc. Mam obserwować zwy- 


czaje zwierząt, a potem przejść do ludzi. Spro- 
bóję... 

Żaby chodzą po błocie, a piaki po niebie. 
Liszka, jeżeli ją dotknąć, udaje, że jest nieży- 
wym obwarzankiem. W lesie naprzód świer- 
gają stare skowronki, a potem młode mają to 


powtórzyć. Co rano trwa taka lekcya. Małe nie 


wymawiają jeszcze wszystkich tirilli—ticiliei. 
Zresztą nie zajmującego. 

Kury tylko pracują ciagle. Wygrzebują ro- 
baczki i tuczą się dla nas na obiad. Ale bardzo 
paskudzą na werandzie i nie zasypują. Mama 
kazała mi zasypać. Obyczaje zwierząt nie są 
ciekawe. 

_'8 lipca. Zająłem się myślistwem. Har- 
cetz powinien być dobrym myśliwym. Baden 
Powell był dobrym tropicielem, świetnym 


jeźdźcem, przytomnym myśliwym i zręcznym ; „. i AGA PC 
: A : CALE > się 4 niewidzialnym (dobry harcerz 
gimnastykiem. W jednym roku upołował 30 o- | rając się być niewidzialnym (dobry ha 


dyńców, w następnym 42. Skóry tych dzikich 
świń, które nie cofają się przed tygrysem i 
szybsze są od konia Araba, zdobią mieszkanie 
matki generała na Princes Gate w Londynie. 

Tu niema obszarów dżungli. Zrobiłem co 
mogłem. Poszczułem Azorka na kury i podusił 
wszystkie. Ale trofea miałem marne. Przyje- 
chał tatuś i moja skóra była w robocie. Ozda- 


bia teraz kanapę i bardzo boli. Mam teraz „taj- | 


ny znak skauta“, ale nie pokażę go nikomu. 

9 lipca. 
Żar. Uczyłem się rozpalać ognisko. Dobry har- 
cerz powinien wszystko umieć. Przybyli har- 
terze z sąsiedztwa, starsze dzieci, które są już 
Skautami zastępowemi i zaczęli rąbać Masza 


„willę, żeby się nie zapaliła od ognia w lesie. 


Szczęściem spadł deszez i wszystko zgasił. Był 


tylko swąd i łatuś zamkną? mnie w pokoi po 


żlaniu, ale nie deszczem. Szkoda! miałem za- 
miar dzisiaj pokazać naszej kucharce, jak się 
| robi duszoną pieczeń irlandzką, oraz plaeek 
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| choćby jeden dobry uczynek” ł b 


skawiewy l twist“). Dobry harcerz musi wszy- 
stkiego nauczyć kucharke. 

10 lipca. Rodzice dziś zmyli giowę wuj 
kowi za jego prezent na moje urodziny. Więe 
wujek długo tiłomaczył mi, że, jako samouk, 
obrałem najfalszywszą metodę. Dobry harterz 
powinien przedewszystkiem przyswoić sobie 
dwie zasady: „codzień spełnić wchec bliźniego 
sć uprzejzy 


| dia każdego, a zwłaszcza rycerskim dla dam“. 


Zaraz udałem się do sasiedniej wii, 
gdzie jest guwernantka-Angielt: , nieznośna i 
piegowata panna Shocking. Zawsze czyta jakąś 
książkę i denerwuje mnie, bo tatuś chce, aby 
za tydzień rozpoczęła ze mną lekeye angiel- 
skiego języka, co mi może przeszkodzić w stu- 
dyowaniu prac harcerskich, obożnietwa i raio- 
wania rannych i tonących. 

Wytraciłem jej piłką zręcznie książkę, sta- 


nie powinien zwracać uwagi na siebie). Po 
tem pobieulem i podniosłem jej uprzejmie 
książkę i rozbite okulary. 
Na dziś mam dusyć dobrych czynów. 
Mamusia chciała mnie pasiać do skiopiky 


| po papier listowy, als zw róciłem jej uwagę, że 
j mój jeden uprzejmy i rycers 


ki uczynek wzglę- 
dem dam już został dziś wykonany. 

11 lipca. Wujaszek Leon mocno mi po- 
lecił tę myś: podręcznika, iż dobry harcer. 


| swoją troskę 5 dobra bliźnich może przejawić 
Dziś w lesie wybuchnął maly po- | 


nawet w drobiazgu takim, jak up. podniesie 
nie pestki wiśniowej. 

„Zmray kupiłem za złotówkę, która dosia 
iem od wuja, wisienek i po skończonej uczcie 
podniosłem skrętnie jedną pestkę. Jutro pad 
niose druga. Mam mój dobry uczynek na każ. 
dy dzień przez cała late. 

13 Jipea. Wujaszek Leon jest fatalnie 
niezgy ibny. Poślizgnał się wczoraj na pesicę— 
i złamał nogę. 

Leo Belmont. 


"GO DZI NA 


POD 


W sprawie autonomii Polski. 


„-.fo) Wobec niedość ścisłego streszczenia 
przez dzienniki zagraniczne wiadomości za- 
czerpnięiej z gazet rosyjskich o zamiarze za- 
rządu petersburskiego ogloszenia w krótkim 


czasie aktu państwowego, potwierdzającego 
znany manifest w. ks, Mikołaja Mikołajewicza, 
„Wschodnia Agencya Telegr.* (WAT) nadsyła 
nam dosłowny przekład odnośnej informacyi, 
zamieszczonej w numerze 139 gazety „Rus- 
skoje Slowo“, z dnia 30-go czerwca roku 
bieżącego. 

„Sprawa ogłoszenia tego aktu była prze- 
dmiołem rozważań .sier rządzących. Akt, 
kiórego inicyatywa ogłoszenia należy do mi- 
nisteryum spraw zagranicznych, ma jeszcze 
raz zadokumeniować, że kwestya polska jest 
kwestyą wewnętrznej „pelityki rosyjskiej i 
może być rozwiązana samodzielnie (jedinoli- 
czno) przez Rosyę. Pozatem akt ten potwier- 
dzi uroczyście złożone w Dumie przez byłego 
prezesa Rady ministrów Goremykina oświad- 
czenie o niezachwianej decyzyi. obdarzenia 
Królestwa Polskiego autonomią (awtonomiej). 

~ Sprawa ogłoszenia tego aktu jest zade- 
eydowana. Tem się tłomaczy, jak informują, 
ta okoliczność, że do tej pory, od czasu mia- 
nowania B. Siiirmera prezesem Rady mini- 
strów, nie wznowiono prac narady polsko- 
rosyjskiej. Kiedy depułacya Polaków od- 
wiedziła prezesa Rady ministrów  Stirmera, 
premier zakomunikował jej o możliwości 
przerwania tych narad wobec tego, że rząd 
postanowił ostatecznie nadać Polsce autono- 
mię na szerokich podstawach”. 
Znamienna ta enuncyacya mówi sama ża 
siebie. Doniosłość jej, a> samego aktu 
ómówimy obszerniej. 


Prapastość: Polski? 


„Berliner Politische | Nachrichten“ piszą — 
jak zaznacza „Berl. Tageblatt“ — widocznie 
inspirowane półurzędowo co następuje: - 

‘Do trudnych zagadnień, które trzeba roz- 
wiązać jeszcze przed zawarciem pokoju, nale- 
ży bezsprzecznie także i przyszłe uksziałto- 
wanie Polski. Że te części kraju nie wrócą już 
więcej pod panowanie rosyjskie, nie ulega, po 
oświadczeniach kanclerza w parlamencie, żad- 
nej wątpliwości. Ale ich przyszłe ukszłałtowa- 


nie państwowe jest, wobec zainteresowanych 


-w tem bardzo poważnych inieresów Rzeszy 
niemieckiej 
nem zadaniem. Nad rozwiązaniem tego zada- 
nia pracują obydwa rządy wspólnie w przyja- 
cielski sposób, 
snjusznicze. Ale układy toczą się jeszcze. Ja- 
sną jest rzeczą, że nie przyczyni się ło do do- 
prowadzenia ich w zadawalający sposób do 
końca, jeśliby kwestya polska stać się miała 
przedmiotem dyskusyi w najszerszych kołach 
publiezności, bo olbrzymie różnice zdań, któ- 
rych się przytem bez wątpienia spodziewać 
należy, mogłyby tylko przeszkadzać  porozu- 
mieniu w sprawie rózwiązania tego zagadnie- 
nia. 
Stąd też z pewnością nie zbłądzi się przy- 
puszczając, że do powodów, która doprowadzi- 
ły do tego, by na razie przyrzec tylko złago- 


dzenie cenzury w Sprawie omawiania celów. 


wojennych, ale nie pozwolić na zupełnie swo- 
bodną dyskusyę, należy także iakł, iż układy 
w sprawie ostatecznej państwowej organizacyi 
Polski nie zostały jeszcze ukończone”, 


życia wygnańców. 


A spanie pomota ydeńcó. 


„Birżew. Wiedomosii” donoszą, iż w ko- 
lach rządowych podjęto sprawę powrotu wy- 
siedlieńców z miejscowości ewakuowanych 
przez armie niemiecką i austryacką. Sprawę 
podjęto na skutek wiadomości otrzymanych w 
ministeryum spraw wewnędrznych 0 maso- 
«ym powrocie wychodźców do teryioryów za- 
„jętych przez nieprzyjaciela. W celu uniknięcia 
niepożądanych wypadków, kłóre miały miej- 
sce przy ruchu mas wysiedłeńczych na począt- 
ku wojny, ministeryum spraw wewnętrznych 
zwróciło się do gubernatorów z okólnikiem, 
w którym poleca wyjaśniać wychodźcom nie- 
pożądany wpływ, jaki wywiera w miejscowo- 
ściach, przyległych do frontu fala wychodźcza. 
Jednocześnie rząd oznajmia, iġ opracowuje 
program wysłania wychodźców do miejsce ich 
stałego zamieszkania, oparty na zasadach or- 
ganizacyjnych, który wprowadzony zostanie w 
życie w chwili odpowiedniej. (WAT.).. | 


-E dos warszawskiego gimnazgum realnego. | 


„Utro Rosii“ utrzymuje, że komisya szkoł- 
na, oraz komisya społeczna w Petersburgu 


cdrzuciła propozycyę dyrektora warszawskie: 


go gimuazyum realnego o włączenie wyżej 
wumienionego gimuazyum do liczby szkół 


i Austro-Węgier, bardzo trud- 


jak tego wymagają stosunki 


„miejskich, ofiarujęc 1 mu w tym: RTA kawalek | 


ziemi i gmach szkolny. Komisya, podzielając 
poglądy przewodniczącego sekeyi szkolnej p. 
Puzyszewkiego, orzekła, iż budowa specyal- 


nego gmachu jest dziś niemożliwą wobec nie- 


określonych kompensacyi, obiecywanych mią- 
stu. (WAT.). 


Pomoc. prana dla wysedeńców 


Wydział prawny kijowskiego ` komiteti 
wszechrosyjskiego związku miast utworzył nie- 


„dawno w gmachu miejskiej biblioteki publi- 


cznej biuro bezpłatnych porad prawnych wy- 


siedieńcom, chorym i rannym żołnierzom, ich 


roczinom, tudzież rodzinom rezerwistów, po- 


wołanych do wojska i ludności, która ucier- | 


piala wskutek wojny. Rady udzielane są 05o- 


biście i na piśmie. Dyżury osób udzielających. 


porad pra vnych odbywają się oprócz niedziel 
i dni świątecznych codzień od południa aż do 
samego wieczora. . INAT) 


taife ti E gieisiie, 


Na zasadzie owych przepisów ministe- 
ryum oświaty przy wszystkich średnich szko- 
łach priskich w Rosyi mogą być tworzone ko- 
mitety rodzicielskie, z prawem udziału ich 


reprezentantów w posiedzeniach miejscowych 
rad pedagogicznych z głosem / decydującym. 
Rozporządzenie to jest dla Polakow; w Rosyi 
barda ważne. 


Bankructwo polityki rosyjskiej 


„Kölnische Zeitung”, omawiając sprzedaż 
przez Rosyę za 25 milionów yenów ważnej li- 
nii kolejowej Czangczun — Charbin południo- 
wo-mandżurskiemu towarzystwu kolejowemu, 
pisze między inmemi: „Odtąd jest Rosya w 


sprawie połączenia z Władywostokiem i obsza- 


rem nadbrzeżnym zawisłą od życzliwości Ja- 
pomii. Japonia zażądała w r. 1015 przyznania 
jej północnej części Sachalinu — południową 
część otrzymała już w r. 1905 — a obecnie o- 
trzymała już główną część Mandżuryi i wscho-. 
dnią Mongolie. Reszię wschodnio-azyatyckiej 


swej posiadłości ma Rosya tylko jeszcze z ła-. 


ski Japonii. Gdyż choć garnizon japoński w 


Charbinie byłby zupełnie małym, może ona je-. 
-drak ważne i nie do zastąpienia mosty kole- 


jowe na Sungari w odwrocie zniszczyć, odciąć 
rosyjskie połączenia, 


zresztą płaci tylko zupełnie pobity przy upad- 
ku. Rosya wyruszyła do boju celem uzyskamia 
nowych dróg do morza. Teraz Niemcy i Turcya 
zamykają jej bramy europejskie, a Japonia 
strzeże i opanowuje ostatni nadający się do u- 
życia port wojenny i handlowy, jaki jej jeszcze 
pozostał w Azyi wschodniej. 


Nowe prawo o „związkach W Rosji. 


Petersburska ka ya do spraw  stowa- 
rzyszeń i związków roztrząsała projekt nowe- 
go prawa o związkach. Reprezeniamci mini- 
steryum spraw wewmętrenych, obecni na po- 
siedzeniu oświadczyli, że rząd uważa. dany 
projekt za nieodpowiedni i opracowuje wla- 
sny, który wniesie do Dumy w jesieni. Mimo 
to komisya przystąpiła do rozirząsania po- 
szczególnych artykułów projektu, biorąc za 
postawę redakcyę kadetów. Debaty wywoła- 
ła sprawa ustalenia minimalnego wieku człon- 
ków stowarzyszeń i związków. Ostatecznie 
zgodzono się na 18 lat. Mniejszość żądała wie- 


jacy się prawu kamea, 


Brak maszyn, narzędzi i i rąk roleczych 
5 Ważyniu. | 


czych na Wołyniu stwierdziło między innemi, 
że w całym kraju panuje wielki brak maszyn, 


obliczone za nizko. Wobec tego daje się coraz 
bardziej odczuwać pewne przesilenie w rolni- 


ciwie wolyúskiem. 


Falrykanci posyjscy i. finlandzey. 


„Birżew, Wiedomosti* donoszą, iż protest 
rosyjskich fabrykantów papieru w sprawie u- 
czesiniczenia w komiłecie do spraw fabryka- 
cyi papieru przedstawicieli fabrykantów fin- 
landzkich zwrócił uwagę ministra handlu i 
przemysłu ka. Szachowskiego.  Minisieryum 
handlu uznało projekt fabrykantów rosyjskich 
za zupełnie umotywowany, albowiem na- po- 
czątku wojny fabrykanci finlandzcy  wstrzy- 
mali dowóz surowca do Rosyi, jak również 


4 cellulozy, którą produkowały w. granicach 


państwa rosyjskiego jedynie niemieckie za-. 
slady W Biorąc ród tuwsgę, iż a. 


a własne ochraniać. Tak ` 
więc musiała Rosya zgodzić się za japońskie ` 
działa na ciężką sromotną cenę kupna, jaką 


ia 


inimniryla: wyn Tenedos 


"dzielił się z czytelnikami redagowanej przez 


"chowane zwłoki pewnego męczennika grec- 


ku pełnoletniego — 21 lat. W artykule okre- | 
ślającym. cele związków ustalono taką redak- ; 
cyę: „Związki mogą mieć cel nie sprzeciwia- 


| spie Tenedos. Pomiędzy zwykłą popołudnio- 
| wą sjestą w klubie przy avenue Friedland, 
narzędzi i rąk roboczych, zaś ceny nasion są 


| 
| 
| 
E 


| gardenią w butonierce od fraka, skrojone- 
-| go przez Davida, i zażądał widzenia się z na- 

| i | czelnym redaktorem, p.-Letelier. Był to. wla- 
Walne zgromadzenie towarzystw rolni- 


Mr. 195. _ 


R. SoS 


kanei finlandacy produkta. majwieksżą. ilość. 
"papieru gazetowego N. Łangowoj uznał za 
'komieczne powołać do prac w komitecie das; 
brykantów fimlandzkich, Łangowoj pragnie 
bowiem za wszelką cenę osiągnąć porozumie- 
nie pomiędzy fabrykaniami rosyjskimi ifin- 
landzkimi. Projektowane przez Łangowoja 
sporządzenie umowy z fabrykantanii finlandz- 
kimi w sprawie dostarczania papieru nie tras 
Tilo tym ostatnim do przekonania. Łangowojo- 
wi udało się jedynie wpłynąć na fabrykantów 
-fimlandzkich w ten sposób, iż ci ostatni 'obie-- 


reali nie zmniejszać dodac, papieru gareta 
Ogromne zapasy uktrydzy o W ts a 


dB 
wego, e 
- Prezes podolskiego związku wae 

liczkowo - oszczędnościowych. - M.: Markówicą 
sprawdził, że Bessarabia posiada dziś ogrom- 
me zapasy kukurydzy, której znajduje się tam 
podobno przeszło 1,000,000 pudów. Tstnieje 
zamiar, aby związek spółek powyższy ch zapa- 

y te sam nabywa? i odstępował bezpośrednio 
potrzebuj jacym. ©0 wpłynęłoby na ogólne obni- 
żenie cen. 


Maniel cudami? 
W „Rusk. Wiedomostiach" pisze Kisowet 
ter, iż odwiedzającym sobór Petro-Patvłowski. 
rozdają broszuwy, głoszące, że stwierdzone cu- 
da dowodzą świętości osoby cesarza Pawla: 
Autor ciekawego artykułu nadmienia, iż 0 œ 
sobie cesarza Pawła napisana wiele rozpraw f 
i prac, lecz przystosowywauie da tych prac 
zasad religii prawosławnej, oraz wszelkie de- 
baiy na temat świętości cesarza Pawła do ni- 
czego nie doprowadzą, W każdym zaś razie 
to, co się dzieje dziś z tą świętością i z pamię- 
„cią cesarza Pawła, nadszarpuje poważnie au- 
torytet nie tylkó historyi, lecz tych instytucyj 
aE w których ścianach prowadzona 
jest tego rodzaju propaganda i które nie wa- 
kają się prowadzić handel udami. i świę- 
Łością. i k S 


Duma przeciwka ministrowi: skarbu, 


Komisya badzo, Dumy rósyjskiej Wy- 
stgpila w bezwzględny sposób. przeciwko 
wnioskowi ministra skarbu, zmierzającemu 
do» wydania krótkoterminowych  obligacyj, 


które nie mogą DE ARRAS 


„Mundus vult decipi, 
'ergo decipiatur"i 


Znany pisarz frameuski, jeden z redakto- 
rów paryskiego „Le Journala“, Jacques. 
'Dhurr, poświęcił kilka lat temu swój czas 
wakacyjny na zwiedzenie : wysp archipelagu 
Jońskiego i wrażeniami: ze swej „podróży 


siebie gazety. W jednej ze swych korespon- 
dencyj opisał on pomiędzy innymi taki epi- 
zod. Na wyspie Tenedos istnieje klasztor, w 
którego podziemiach, według tradycyi, są po- 


kiego. Szczątki tego świętego mają rzekomo 
posiadać cudotwórcze własności. To ściąga 
do tego klasztoru masę pielgrzymów i. _ admi- 
nistracya klasztoru. sprzedaje każdemu ży- 
czącemu amulety zrobione z kości owego 
świętego. Ponieważ popyt na te relikwie był 
ogromny i handel niemi trwał od długiego 
szeregu lat, więc Dhurr w swojej korespon- 
‘deneyi wyrazil słuszną wapiweć czy aby 
te amulety są auientyczne. 

- Tego samego dnia, kiedy „wyszedł numer 
„Le Joumal'a" z ową korespondencyą, zja- 
wit się wieczorem w redakcyi pisma nie- 
zmiernie wytworny clubmen paryski, wyper- 
fumowany i wypomadowany; w cylindrze 0 
trzydziestu sześciu regulaminowych połyskach, 


śnie archimandryta owego klasztoru na wy- 


dokad wówczas uczęszczały najładniejsze ar- 
tysiki paryskie z Lantelme na czele i obia- 
dem u Duranda, znalazł on chwile wolnego 
czasu, aby wpaść z reklamacyą do. gazety. 
Jak się okazało, archimandryta ów mieszkał 
stale w Paryżu i za pieniądze : uzyskane ze 
'sprzedaży kości świętego a to po -potrące- 
niu kosztów „handlowych. dawało mu bon an 
mal an 50.000 franków roczmie — prowadził 
bardzo wygodny tryb życia. Rewelacye w tak 
,poczytnem piśmie, jak „Le Journal“ mogły 
ujemnie wpłynąć na zbył amuletów i dla te- 
go też zgłosił się on do redakcyi z żądaniem, 
albo natychmiastowego sprostowania tej wia- 
domości, albo też danie .mu przez naczelnego 
redaktora honorowej sałysłakcyi z AR Ww 
ręku. ` 

Przytaczam ien iaden gdyż sadzę, iż 
jest on obetnie aktualnym na bruku- war- 
szawskim, W. ostatnich dniach Pa w 


| 


| powiedzialne za zmiszczenie kabli 


-gądku. : 


Warszawie pod. ada Głównej Rady Opie.. E a 


kuńczej liczne sklepiki, które za słone pie- 
niądze sprzedają tak zwane zaświadczenia o 
wysokości strat, poniesionych „pośrednio, lub 
„bezpośrednio wskutek wojny. Jestem zdania, 
że owe zaświadczenia pod względem prak- i 
tycznym. mają jednakową wartość z amuleta- 
mi sprzedawanymi przez mężów zauianią 
archimandryty z wyspy Tenedos. 

- „Trudno jest bowiem przyjść do innej. kon. 
kluzyi przy «obecnym stanie prawodawstwa, 
regulującego zarówno. stosunki majątkowe 
prywatnie, jak i stosunki majątkowe między 
narodowe na wypadek wojny. U nas nie ist> 
nieje dotychczas żaden przepis bądź to cywil- 
nego, bądźło administracyjnego prawa, któ: 
ryby sankcyonował . zasadę odszkodowania —. 
za straty wojenne. Przeciwnie, nasz kodeks - 
cywilny, narówni z rzymskiem prawem, uwa- 
ża wojnę, jako siłę wyższą (vis majór}, jak 
naprzykład trzęsienie: ziemi, lub gradobicie. 
szkody zaś zrządzone przez siłę wyższą W 
imię zasady: „res perit domino“ — tzecz | 
ginie właścicielowi, obeiążają - wyłącznie - 
"Bciciela. . Nikt chyba nie przypuszeza, iż tżąd - 
rosyjski będzie na tyle wspaniałomy Slipp 
aby zechciał płacić odszkodowanie, do które: 
go niema żadnego: obowiązku prawnego—ien 
sam rząd rosyjski, od którego nie można by- 
ło wydostać należności, przypadających ż pra- 
womoenych wyroków sądowych (powołuję się 
na świadectwo b. sędziego. Rotwanda). Przy- 
'znaję, że są niektóre prawodawstwa europei- 
skie, które wkładają na państwa obowiązek 
odszkodowania za straty, wyrządzone przez 
- działania wojenne, wychodząc z tego-zâloże- 
nia, że państwo nie wypełniło swego ob6- 
wiązky, polegającego na ochronie mienia hi- 
dności, dopuściwszy . inwazyę nieprzyjacielską 
na swoje terytoryum. Tego rodzaju przepi- 


sy znajdują się w obecnem prawie admini- 


stracyjnem francuskiem. Pomimo, iż niekió- 
rzy z nas. „uważają Polaków. za „Francuzów 


północy”, nie sądzę aby. te przepisy miały dla 


nas jakiekolwiek praktyczne znaczenie i dla 
tego nie będę się nad nimi szerzej rożwodził. 
Co „najwyżej dla ‘interesujących się ią kie 


4 styg. wskaże najlepsze. źródło do zapoimanja 
| się z nimi. 


Jest to: „Code des lois: admini- 
stratifs „annotes*, Dalloza; tom. lv, Ne: 9687. | 
— 10.417. 

Co gię zaś tyczy obowiązujących 
przepisów prawa międzynarodowego, a nie 
teoretycznych dociekań, to w. obecnej chwili 


w myśl art. 54 konwencyi hagskiej z 1907 r. 


państwa prowadzące wojnę są jedyńie Ode. 
podwode. GR 
nych, łączących. terytoryum = zajęte z-teryto+ 


ryum neutralnem. Artykuł ten nie imada: 


nas żadnego praktycznego znaczenia i z tre 


ści jego należy wnioskować, opierając sięna 


tej zasadzie komentowania praw: 
umius est exclusio alterius“ 
dnego jest wyłączeniem: drugiego: — iż ża: ża- 
dne inne zniszczenia państwa wojujące odpo- 
wiedzialności nie ponoszą,.a. fortiori. przeto 
za straty pośrednio spowodowane -przez 
wojnę. 

-Pozatem jeszcze jedno | trzeba mieć. na 


„Inelusio 


względzie. Państwa walczące wyjdą tak elko= - 


nomicznie ogołocene z tej wojny — jak się 
wyraził. pewien bankier berliński, ten wy- 
gra wojne, kto ostatni zrobi plajtę — iż abso=: 
lutnie nie można się łudzić, iż którekolwiek 
z nich będzie sobie mogło pozwolić na zby 


tek dokonywania wypłat, do RADE niema R: 


żadnego prawnego. obowiązku. 

-Jeżeli więc celowość szacowania : strat, 
bezpośrednio spowodowanych przez: wojnę 
jest więcej niż problematyczną, to nawoły» 
wanie do szacowania tak zwanych pośrednien 
strat zakrawa na drwiny ze zdrowego: Toż 
Z jakiego tytułu państwo lub -społe- 
czeństwo ma być odpowiedzialne za. obniże- 
nie się rentowności domów, oraz przedsięs 
biorstw przemysłowych i handlowych wsku= 


tek. niekorzysinej konjunktury pocan. wo a 


ny? c 


konjunktury, musi również ponosić. konse- 
kweńcye złej konjunktury: Prawdę tę staros 

żytni Rzymianie ujęli w następujący aforyzm? 
„Quem commoda eundem incommoda sequune 


tur“ = = kto osiąga zyski — ten ponosi i straty. = 
.Przypue o 
ściwszy ten nieprawdopodobny "wypadek, . że Simy 
znajdzie się kłos, kto zechće płacić za nasze. | 
wojenne straty, to jakie znaczenie będą mias = 


“Na zakończenie jeszcze jedno. 


ły dla niego owe zaświadczenia biur szacun= 


kowych? Na to odpowiadam kategorpemmies 8 


nie będę miały żadnego. 


Rada Główna Opiekuńcza jest to insty [Ee 


tucya wyłącznie prywatna; statut jej nie. był 


opublikowany w. Dzienniku rozporządzeń. „dla 
"Warszawskiego," -. 
Funkeyonarynsze: tei instytucyi są to zatem 0o 
Ich zaświadczenia. | 
nie są niczem innem jak piśmiennemi zezna-. -.. 
niami świadków i ekspertów bez zaakcepto+ 

wania form i obrządków, przepisanych przeź =- 
Tego rodzaju” dowodów prawodaw= =.> 
stwo. nasze: nie' uznaje. . W dodatku wiare... 


Generał - Gubernatorstwa * 


osoby ściśle prywatne. 


prawo. 


godność tych: zeznań osłabia jeszcze. ta 0ko- 


lieżność;,. iż: wysokość hororaryum jest zajeż- Ta 


na. od. wysokości zaświadezonych strat. 
JA bon Pmendenr salut! 


= włączenie jese.. 


Ten: kto czenpał zyski podezas korzystnej i 


Dział kpa 
Hompay paistwowa. 


Wojna stworzyła. WALĄ które zmusza- 


ja rządy wszystkich państw  wojujących do 


mniej lub więcej 2 nadzoru nad wy- 


twórczością. 

Nie chodzi nam obecnie bynajmniej o 
stwierdzenie co po wojnie z monopolizacji 
państwowej: przejdzie napowrót do rąk przed- 
siębiorców prywatnych. .. Socyalną demokra- 
cya stoi obecnie radośnie po stronie skarbu, 
gdyż upaństwowienie prywatnych przedsię- 
biorstw należy do jej programu i poprze ona 
wszystko, to zysk indywidualny zmniejszy, a 
przeleje go na rzecz państwa. Ręka w rękę 


z socyalną demokracyś idzie socyalizm pań- ` 


stwowy. Prol. Jaffe- naprzykład jest zdania, 
ż w ogóle zysk przedsiębiorców musi być po 
wojnie wyłączony. Nie uznaje on ekonomiez- 


nego znaczenia inicyatywy prywatnej, jej 


podniecającego wpływu na produkcyę pracy 
i oszczędności, a zatem na wynalazki, na od- 
powiedni rozdział surowych materyałów i 
zbyt wyrobów, na podział i wykorzystanie 
wiedzy i pracy i tem punkt widzenia prof. 
_Jafie jest równie nieprzejednany, jak wiara 
bezwzględna w celowość idei każdego socyal- 
nego demokraty. Idea śsocyalizmu " państwo- 
wego rozpowszechniła się i stanowi obecnie 


«wyznanie wiary wielu profesorów i państwo- 


wych, oraz municypalnych działaczy. 
Początkowo przyjał chętnie wielki prze- 
mysł pomoc państwowego socyalizmu w wal- 
te przeciw wolnemu handlowi (Adolf Wagner- 
Schmoller) i sam rozwinął się na tej podsta- 
wie w trusty i syndykaty w rozmaitych gałę- 
ziach przemysłu i handlu. Połem idea wiel- 
kich kapitalistycznych przedsiębiorstw łączy- 
ła się w blizkiem pokrewieństwie coraz wię- 
cej z ideą upaństwowienia, która już obejmo- 
wała wszystkie koleje i wchodziła do przemy- 
słu drogami przejmowania kopalń węgla tak, 
że jeden z- nowszych polityków Fryderyk 
Naumann uważa w państwowym nadzorze or- 
ganizacyi zarówno robotniczych „jak i przed- 
siębiorczych - rozwiązanie najważniejszych 
kwastyj socyalnych i stanowczy postęp eko- 
- nomiczny. 


Na wywody te trądnó zgodzić się bez za- 
strzeżeń. Monopolizacya jest konieczna w cza-- 


sie wojny, nie zag w czasie pokoju, bo związ- 
ki centralne robotnicze i przedsiębiorstw: bę- 


da bojkotowały wszelkie próby osób i fabryk | 
„do samodzielnych czynności, wszystko zosta- | 


nie ściągnięte do. pewnych „granie, których 


przestąpić nie będzie wolno. — jak w czasach. 
feudalnych średniowiecza, a są jednak jeszcze. 


„gałęzie wytwórczości, które nie będą podlega- 
ły monopolizacyi, jak np. rolnictwo bo idea 


mpaństwowienia ziemi jest zbyt daleka i te. 


gałęzie wykorzystają -położenie innych. 


Państwo musiało wziąć w swoje ręce ku- 
pno i sprzedaż najważniejszych artykułów co- 
dziennej potrzęby i materyałów. surowych, ato 
dlatego by nie dopuścić do cen fantastycznych 


i by ograniczone ilości, odpowiednio, pomię- 


dzy spożywców rozdzielić. Jest to zrozumią- 
le i potrzebne lecz tylko czasowo, bo narody 
jedynie w czasie tak ciężkim, jak obecny, 
mogą ogranieężać się i samym sobie. wystar- 
czyć. 
czne w formach najwięcej ograniczających 
obsługiwania z jednego miejsca wszystkich 
potrzeb spożywczych i produkcyjnych calego 
państwa. Ale są to formy przejściowe, da- 
jace możność wyirwania, a bynajmniej nie 
formy przyszłości. Ograniczenia musiały być 
wprowadzone, by zapewnić wojsku i ludno- 
ści zabezpieczenie ich potrzeb w czasie woj- 
ny. ; 

Jak długo monopole: „wojenne przedłużą 
swą działalność, . „po wojnie, jest dotąd nie- 
pewnęm. Zdaje się, iż będzie trzeba jeszcze 
utrzymać pewne formy, by dowóz rzeczy po- 
trzebnych dla przemysłu nie. ucierpiał ko- 
sztem dowozu artykułów zbytecznych na ra- 
zie, lub sztucznie nie został ograniczony dla 
utrzymania cen wysokich.  Zreszłą środki 
transportowe będą również ograniczone i sto- 


sunki handlowe z dotychczasowymi wrogami, 


nie wyjaśnią się odrazu, nawet po trak- 
tacie pokojowym i dlatego związki producen- 
tów i konsumentów dla uregulowania impor- 
fu, pod nadzorem państwowym, . będą ko- 
nieczne. 


Położenie ekonomiczne prejdziość jest 


tak ważnem, iż należy je sobie zawczasu w- 


-= przytomnić i już teraz przedsięwziąć środki 
 przygotowaweze w formie badań, by traktat 
-pokojowy nie zastał nas zupełnie nieprzygoto- 
wanymi. Rolnicy nasi, trzeba im przyznać, 
pracują wzorowo i zapewne będą mieli dosta- 
teczne środki i materyały dla oryentowania 
się w przyszłych formach swego bytu. Rów- 
nież i przemysł przygotowuje się choć słabiej 


i z mniejszym niż rolnicy entuzyazmem. W | 


końcu najgorzej sa zorganizowani nasi rze- 
mieślnicy, kupcy hurtowni i detaliczni i wre- 


szele wszelkiego pokroju łinanstści, kapitali- 


ści i banki. Czekają. 


"Otóż to czekanie jest właśnie szkodliwe. 
Trzeba obliczyć swe siły i 


oda Zaw Eo zę by już teraz na pod- 


ków. gospodarczych zorganizować się, 


Wojna przybliżyła nam idee socyalisty- 


<: Weksle na Paryż 


i środki i twórzyć - 


Lesznie (w Warszawie), 


nego i obrotów otenić mogly, co dla przyszłej 
ekonomicznej i politycznej samodzielności 
Polski będzie potrzebne. Czy mamy dostate- 
one zużytkowane. 
są nam potrzebne i na jaki odbyt liczyć 'mo- 
żemy. Przez dwa lata wojny nie się w tym 
kierunku nie zrobiło. Prace ekonomiczne N: 
K.: N. są dobre, ale konsłatują raczej niż wska- 
zują. To samo da się powiedzieć o Biurze 
Pracy społecznej. By sprostać zadaniu, trzeba 
arganizacyi fachowych i stworzenia związ- 
ków, któreby o swoich potrzebach i formach 
przyszłości myślały i te kwestye jasno sobie i 
społeczeństwi przedstawiły. 

Przejściowa monopolizacya państwowa, o 


kach, bo rzeczywiście wojna jest pośredni- 
kiem związków i 
stylu, w celu podniesienia zdolności bytu lud- 
ności i jednostek ekonomicznych. © Przede- 
wszystkiem dotąd nie wiemy, jak i o ile sami 
sobie wystarczamy i wystarczyć możemy. Po- 
tem te organizacye gospodarcze, które obec- 
nie mogą coś - robić, naprzykład przemysł 
przetworów rolniczych, przemysł budowlany, 
powinny znaleźć oparcie o uświadomione siły 
finansowe naszych banków. Co banki właści- 
wie robią?  Regulują tylko swoje portfele, 
nie więcej. Są bierne i do żadnych czynno- 
Ści nie dają się namówić, a mogłyby już teraz 


połączyć się dla podtrzymywania kredytu or- 


ganizacyi handlowych i przemysłowych, da- 
jących gwarancyę rozwoju i bytu po wojnie. 
«Nie chcę; pisać  komunałów.. Uważam 
jednak, iż dosyć już bezezynności i wyczeki- 
wania i że trzeba wzorem niemieckich związ- 
cho- 
ciażby na początek w syndykaty poszczegól- 
nych gałęzi przemysłu, rzemiosł, handlu. Ka- 
żdy taki syndykat opracować powinien facho- 
wo swoje potrzeby obetnie, cele przyszłości i 
zakres działalności dawnej, by poznać w ten 
sposób jasno drogi, któremi postępować po- 
winien. Odnosi się to zarówno do bankier- 
stwa, jak i do zawodów wyzwolonych i współ- 
pracowników. bankowych, przemysłowych, 
handlowych i technicznych. 
Wojna wszystkich wysadziła z wygodnych 
bruzd i teraz nie czas iść samopas, lecz trze- 


"ba łączyć się dla przygotowania sobie lep- 


szej przyszłości. 

My w. miarę sił naszych w „Godzinie” 
nowe środki i cele wskazujemy, ale chcieli- 
byśmy do tej pracy pociagnać i ogół, które- 
go powstrzymuje obecna monopolizacya pań- 
stwowa. 


jenna, która po wojnie niema warunków by- 
tu. O socyalizmie państwowym mowy być nie 
może, bo byłoby to zakneblowaniem postępu 
i: prywatnej energii i inicyatywy. Może być 
tylko mowa o czasowym fiskalnym nadzorze 
przedsiębiorstw dla finansowego pokrycia 
strat wojennych, może być mowa o ogranicze- 


„niu dochodowości do pewnej normy i ograni- 
„czeniu dowozu do potrzeb koniecznych. 


Jednakże do obecnych form monopoliza- 
cyi państwowej zastosować się należy; w ogó- 
le zaś do wszelkich palących spraw i zadań 
zjednoczyć się trzeba z jedynym celem zba- 


dania własnych potrzeb i postawienia ich w 


kierunku zgodnym z potrzebami państwowe- 
mi i społecznemi. 
A my nic nie robimy... tylko czekamy. 


Vester. 
- Giełda londyńska 

-LONDYN * 12011 MVI 

31/,0/ konsole dngielskie 60.*/ 61.3, 
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_ AB, Rosyjsk. 1906 9I34 o SLT 
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Lena Goldiields |. 154 15/5 

- Dyskonto prywatne = | m 
Srebro —— —— 
Weksle na Amsterdam m MM 

< Czeki na Amsterdam —— m 


. Czeki na Paryż 
i Weksle na. Petersburg. 


stawie danych dowozu i wywozu przedwojen- | 


czne kapitały i w jakim kierunku mają być 
Jakie surowe materyały 


której piszemy, oparta jest również na związ- 


iuzyi w jakmajwiększym ` 


Otóż pawtarzamy, iż środek centra- | 
lizacyjny państwa jest konietzną obroną Wo- z 


PO.DSK1L 


o czem zawiadamia 


Giełda par jita. 
PARYŻ 

Akcye Briańskie . . . » 
Lianożowskie. . . 
Malcowskie . a 
Talskie . . . o 
Neft 3 «a 
Bakińskie . A 


NEC SEE) 


Lena Goldfields. 
30% „ renta francuska 
A, ros. renta z 1908 r. 
Pho » „ z 1888r. 
Bank paryski . . . . 
Credit Lyonnais . . . 
Pożyczka francuska . 


Bierda berlińska. 


| Berlin, 14 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne na 
| 
i 
| 
| 
ł 
! 


406.44 2 


gieldzie berlińskiej były spokojne, kursy zaś mocne. 
Pożyczki niemieckie trzymały się. 31/,%5 i 4%-a w 
poszukiwaniu. Mocna tendencyą wyróżniały się rów- 
nież pożyczki austryackie i węgierskie, gdy tymcza- 
sem rosyjskie były bez obrotów. Rumuiskie trzy- 
mały się. 31/2% Buenos 
Pieniadz dzienny 1%. 
niżej. 


Aires i japońskie mocniej. 
Dyskonto prywatne 45j;% i 


Berlin, 14 Lipca. 
wypłaty telegraficzne: 


Notowania kursów dewiz za 


14/VII plae. żąd. 


5. 30 
225.344 
158— 
158— 
158, — 
103.12 
69,55 
S7.— 


80— 


Nawy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
„Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 


frank 102,87 

koron 69.45 
„86.50 
"19,— — 


lei . 
lew” 


i Kurs rubia. | 
Berlin, 14 Lipca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—183.— Mk. (co AA rubli 
54.64 za 100 a 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia {4 Lipca. 


. . . Ofiaro- 5 
Papiery wartościowe: fadnno S 


Załatwiano 


6*ją pożyczka m. War- | 
szawy z r. 1316, . į 101,25] 100,25} —.— 
41,:0/ pożyczka m. i 
"Warszawy. . 2 a] =,- | = —— 
507 listy zast. Tow. 
a Kred. m. Warsz. .| 9925 
$ pim 
ai o? listy zast. Tow. 
. Kred. ziemskiego . 


83 25 | 98. 


90,15 | 90.65 75 80 


0 m m 
om Łodzi . .. „| — — 
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p 
| 


mk i nakład: Wydanietno polskie A. NAPIERALSKI 
6. ZAWIŁÓWŚKI, 


OBWIESZCZENIE. 


(Dokończenie). 
VIL Węgle. 

Ulano wini rozporządzeniem moim z dnia 28 
września 1915 r. maksymalna cena na węgiel pol- 
ski 2 marki za centnar przy sprzedaży niżej 10 
centnarów i 1,85 mar. za ceninar przy sprzedaży 
ponad 10 centnarów pozostaje nadal. 

5 2. 

Burmistrzom miast: Pabianice, Tomaszów i 
Zgierz udziela się prawa, oznaczone w $ 1 maksy» 
malne ceny zniżać. Burmistrzowie miast Łasku i 
Brzezin mają toż prawo, z zastrzeżeniem jednak 
poprzedniego mojego zezwolenia. 

§ 3. 

Oznaczone w Ś 1 albo ustanowione na zasa- 
dzie w $ 2 ceny maksymalne powinny być w ję- 
zyku niemieckim i polskim wywieszone we wszyst- 
kich lokalach sprzedaży, w których sprzedaż tych 
towarów się uskutecznia w miejscach dobrze wi 
„docznych dla kupującej publiczności. 

-i listy maksymalnych cen, które mają być wy- 
wieszone, dostarczone będa właścicielom sklepów 
Przez magistraty. Ceny ustanawiają magistraty. 
f $ 4. 

Pozatem istniejące € ceny maksymalne, a mia- 

nowicie: 


bmi 1 ot e PRA AAA 1 O O A 


a ka A POWA | WYP A PTE TOTO OE O W EE A OO 00 a wr zr a 
ac a Maj = aroase an- 


odbędzie się nabożeństwo žałobne o godzinie 10 w kościele Panny Maryi na 


1) Na zboże i groch, 
(8 20 rozporządzenia pana General- Gubernatora 
dotyczącego zabezpieczenia plonów z dnia 21 czer 
wea 1916 r. Dziennik rozporządzeń dla Generał: 
Gubernatorstwa w Warszawie Nr. 36, stronica 1). 

2) na kartofle przy zakupywaniu u producenta 
i na produkty kartollane. 

(Ś3 3—5 obwieszczenia pana szefa Zarzadu z dnia 
19 września 1915 r. Dziennik rozporządzeń dla Ge- 
neral - Gubernatorstwa w Warszawie Nr. 8) poze 
słają nadal. 

8. 

Dia obliczenia waluty w markach na takąż w 
rublach, miarodajnym jest kurs ustanowiony każdo- 
razowo przez pana Szeła Zarządu przy General- 
Gubernatorstwie w Warszawie. Tabela obliczeń dla 
handlu detalicznego winna być obok cen maksy- 
malnych wywieszona we wszystkich miejscach 
sprzedaży. 


5 e. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia pò- 
dlegają karze stosownie do mojego rozporzadzenia 
policyjnego przeciwko podnoszeniu w handlu cen 
na artykuły pierwszej potrzeby. 


$7 
Niniejsze rozporządzenie otrzymuje mor obo 
wiązującą z dniem obwieszczenia na miejsce dotych- 
czasowego rozporządzenia dotyczącego cen maksy- 
malnych z dnia 15 kwietnia 1916 r. i rozporządzeń 
cdmieniających z dnia 30 maja 1916 r. 
Łódź, dnia 7 lipca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy? 


ROZPORZĄDZENIE 
dotyczące poboru podatku hipoiecznege w 
okręgu Generał-Gubernatorstwa Warszaw 
skiego. 
§ 1 
Kapiłały i | wartości kapitałów od rent podlega- 
ją, rocznemu podatkowi 0,7595, o ile są zabezpieczo- 
ne jako dług na nieruchomościach. Przy obliczaniu 
kapitałów zaokrągłają sie sumy 50 rubli i wyżej na 
wyższe setki rubli, sumy zaś mniejsze jak 50 rubli 
nie uwzględniają się. 
Obliczenie wartości kapitału od rent ustanawia 
Szef Administracyi przy General-Gubernaterstwie. 


r, 
$2. 


Wolne od podatku są: 

1) Kapitały niżej 100 rb. 

2) Kapitały dłużne instytucyom drobnego kre 
dytu. 

3) Renty, których płatność jest zależną od wa: 
rumków jeszcze niewypełnionych lub od zdarzenia 
tylko ze względu na czaś niepewnego, które jeszcze 
nie nastąpiło. 

4) Wniesione kapitały A których wie- 


| rzycielami lub dłużnikami są przedsiębiorstwa, kió- 


re stosownie do praw rosyjskich obowiązane są dr 
publicznego składania rachunków. 


$ B. 


Rok podatkowy liczy sie od 1 stycznia do 81 
grudnia. Podatek należy opłacać kwartalnie i to naj 
później do 15 pierwszego miesiąca kwartału kalen- 
darzowego. 

Podatek opłacają właściciele nieruchomości. Są 
oni odpowiedzialni za punktualny wpływ podatku i 
za zaległości. 

§ 4. 

Właścicielom nieruchomości przysługuje prawe 
zatrzymania przy wypłacaniu procentów płatnej su. 
my podatku, lecz obowiązani są opłacać podatek 
bez względu na to, czy procenty od kapitału zo 
stały wypłacone wierzycielowi lub uprawniosemu 
do ich podniesienia czy nie. , 
(Dok. nast). 


OBWIESZCZENIE 


Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko - Nie- 
mieckiem Łukowskiem Gubernatorstwie Wojsko- 
wem z dn. 6 lipca 1916 r. został skazany na 
śmierć poddany rosyjski Stanisław Wob 
nowskiz Wojcieszkewa, ponieważ do tego 
czasu ukrywał rewolwer i fuzyę. 

Wyrok został wykonany dzis wieczorem 6 gö- 
dzinie 9-ej przez rozstrzelanie. 


Łuków. dnia 10 lipca 1916 r. 
Guberuałsr wojskowy. 


pirwszorzędny, wieikomiejski program. 


mie ważne. 


Passepartout 
i bilety ulgowe 


Gimnazyum SIERZPUTOWSKIEGO 
przeniesiono na ul. Zórawią Nr. 49. 
Kancelarya latem otwarta we środy i soboty (10-12 r.) 


Wyszła z druku i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 

dziny Polski“, Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86 


Program. 
tYJRO dla; 


OBOTNICYT 


c. Baresel, przedsiębiorstwo robót ziemnych, w 


| Sztutgarcie poszukuje robotników ziemnych do 
| parceli budowlanej. w  Sindenfingen „w . Królestwie | 


| Wirtemberskiem. 


941—2-1 | 


d ` Bardzo dobry zarobek: 2 razy äziennie dobry obfi 
| ty gorący posiłek mięsny, 2 razy słodka Kawa i 425gr chleba 
[| Przepiękna okolica. górska, dobre obchodzenie się: 


|: ————>, Niemieckiej Centrali Robotniczej W Pabia- 
| Zgłoszenia: do, nicah, „Zgierzu, tasku, tub" io s 
>l Pracy: w. dodzi, „Spacerowa i. 


“Sklad dentystyczny Progress“ - 
Natan LEWIN. 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 39, 


Po'eca: Wszpikie materysły I in- 
| strummenty dentystyczne oraz złotą 
S | blachg, gllzy, luf i drut ad 14 da ZZ 


3 SESJE 3 
Łódź, Konstantynowska 18. 
Przyjmuje od (0—11 od 3—8. 


Nadszedł wielki transport 
—: KORROW de PIWA. :— 


Na składzie. wszelkie rodzaje 


korków do wina, piwa, cetu, | 


|oraz dla aptek i korki do bes 


(wrażenia z obozu jeńców). 
Skład główny E. Wonde. Cena k. 40. 


p i j jest student z wyższe- 
0 76 W go kursu medycznego, 
jako guwerner, do 3 starszych 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 


Oferty proszę składać: Aleje U- 
ik przyjmuje. Łódź, Rn GE 
arszawa, a zi w admini- 
WU Piotrko 0 gaa a z „Godziny Polski“, Piotr- 
2501 | kowska 86. 
ł i 
m ina  ałowi zła zgubi Š | Kopje biurko szafkowe w dobrym 


Kapi 


Ne 116812 Warszawskiego Ak stanie. Widzewska a : 
nego Towarzystwa Pożyczkowe- 935—3-1 


go, Miodowa 2. Zastrzeżenie gfo- 


cyj- 


Q81] V klasy gimnazyum Brau- 


bione. 
| kni sa, przyspasabia pođ kie- 
f 3 i tanio szalę, łóżka z 
p AM materacami, tremo, 0* 
*omanę, tualetę, bieliźniarkę Łódź, 
Nawrot 49, m. 12, front, l pietro. 
813—2-1 
p ię _machoniowy i czarny gar- 
in nitur- <salonowy. Kanapa, 
Krzesła, fotel, szaty, tremo, łÓż- 
ka, kozetka i puf sprzedam, 
„Łódź, Dzielna 41, m. 19, lewa 
oficyna H wejście aaier D1—3-1 


nego pedagoga, do niższych klas 
tegoż gimnazyum, a również do 
innych zakładów naukowych. Po- 
informować się możną u 3 A. Tu- 
wima, Łódź, awadzka a M 


Młoty m" 0) 


solwent szkoły | tkackiej w 
Bryl, Łódź, Zieiona 42. 878—6- 


| Meble 


ter.. 


runkiem swego ojca, doświadczo-. 


bór ej 


ezek wszelkich rozmiarów, . 
BES" Przyjmuje się zamówienia, 
wykonanie szybkie. Na życzenie 
zamiaw aiących wysyłam koleją 
do wszystkich miejscowości tes 


=f | renu okupowanego. 


la BRYLANT, Łódź Srednia 2 


Firma istnieje od roku i 
Biuro Ogł, „Maerkurys Łódź, "a z 


( t uczeń Konserw. war- 
ranis 4, „szawskiego poszuki- 
je posady. Wiadomość w Rado- 
goszczu, ul: Stefana Nr. 14, Sta- 
nistaw Szczepaniak. 


tanio sprzedam. Łódź, Sw: 
Anny 17, m. 3, front, par-|. 
9543-1 


í z | samotny, z średniem 
awai Br wykształceniem, poszu- 
kuje posady we dworze, jako po- 
mocnik w administracyi. Oferty 
sub.. F. B. w „Godzinie Polski" 


ótki d ed 
feta ej "ERY a 
Pasaż „Majera: u. 946—3-1 


-E ; biedna, z pięciorgiem. 
MAWCOWA dzieci, bez środków 
do życia, prosi, o pracę; robię ta 
nio i sumiennie. . Warszawa, cuk 
Wspólna 63, m. 3, Kalinowska. 


970—3- t 


4a i h 
EL tanio. Lódź, Piotrkowska 
g 188—9.. , 916—3-1 


—5-1 i front I piętro. 


pkar pa genach przystępnych 


Ta28—12-1 


 ORYGI NALNE 


aki 


miasteczku w pobliżu kolei, 


- Oferty „Godzina Polski“ Łódz, | 
Piotrkowska 86 dla .„Lekarza”. 


'Lekgrzedentysta 


R ELEFKNT 


- mieszka obecnie 


| Łódź, MINOLTA URT 2. 


B. KASPROWICZ 
GNIEZNO. 


m | dyplomowany udziela 
ZYCIE łekcyj języka niemiec- 
kiego, przyspasabia: również do 
egzaminów wstępnych i popraw- 
kówych do średnich zakładów 
naukowych. « Wynagrodzenie u- 
miarkowane. A. Tuwim, Łódź, 
Zawadzka 6, m. 10. 


do sprzedania, Łódź 
Rzgowska NE 20, front. 
932—3-1 


Rowery 


okoi wyprzedam |- 


Ki Mi wszelkiej treści we wszyst- 
SI ji | kich językach, encyklope- 
MIA roćzniki pism ilustrowanych 
i gazety kupuję. A Tuwim, Łódż, 
Zawadzka 6, m. 10.0: 963—38-1 


Meble 


sprzedam ` tanio. Łódź, 
Mikołajewska 05, m. 
-933 


967—3-1: 


Poszukuję zdolnych ajen-. 


tów. do przyjmowania. ogłoszeń. 


BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 
„M E RR Uk”; Jód, Piofrkotw 


po poł. 9—1-1 


biedny, z pięciorgiem 
dzieci prosi 0. pracę w 


Ta ear 


domach prywatni ch... Pracuje su- 
miennie i tanio, arszawa, śię 
na 63, m. 3... 


paszport niemiecki - wy- 
dany w Łodzi na imię 


Zaginął 


Zaginał dany w Łodzi, na imię 
Marsyanny Koprawakiej: w 


Taul 


margana Kamińskiego: PL 


Zaginął ? 


dany w. Łodzi; na imię 


„paszport, wydany w Eo 
dzi na mię. Oe, 


ej 


t Barhówny- > mieli 


ska 83, sa 2—4 | pasem 


Anny, anasik. : 965—1=1. 


paszport „piemiecki, wy- 


paszport. niemiecki wy- 
M awrzyfica Krukiewicza. 956—1-1 | 
ZE EEEE WA OSY TRACE 


fy Taria 


pmp zasinici i mi. i, | i [i wiet 


_Akuszerka 


||— R. Pipikowa, wap 


z dyplomem Ces. Ak. w Peters: . 

burgu, praktykująca 25 lat, Przyj 

; «muje od.12—5, 

"Łódź, Andrzeja 39 m. 10. 
ak MOT —0. 


rL. PRYBUŁ : 
przeprowadził się na Zawąadz: 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 
domu -Scheibiera._- 


-Gkoroty zewnetrzne | Włosów. 


' Leczenie elektrycznością, elek 


itrolizą (usuwanie szpecącyc 
- włosów). 
Przyjmuje od 8—2 


Lekarz. Dentysta : 


D. Sperling 


Łódź, Zawadzka 28, 


ze znajomością , języka pol- 

skiego i niemieckiego por.: s 
szukuje , 
Elektrownia Łódzka. SĄ 


| paszport aee wyo 
„dany -W Łodzi na imię $ 
ozła. RE 949—1=1 


jj: 


Jana 


ah 


asz ort. ri iemiecki, , 
Tagin i paszp w Łodzi na imk 
Zofji.. /ojciechowskiej. Sams 


g} paszport niemiecki, . wy Si 
tj -dany w Łodzi na imię. =- 
He eny Kalińskiej. 814—1 Ja 


zain pog enea 


paszport: niemiecki, wy 
dany w Łodzi na imig. 


any w gminie Pucz- o ooo 
niew, pów. łódzkiego, nā‘ imię a 
Wiadysława Sobczaka. 97431 

Gaszpóń niemiecki, w- 


"| Zaginął paszport niemiec mię. 
kil pacai. aSr A _ 929—1 bL 


paszport. niemiecki LWY. 
dany w Łodzi, na UNIĘ 
MARY. zenia 942 


